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H u m o ry sty cz n y  mecz na boisku W arty

P r a s a  — A r f j f ś c i  7 : 5
D zien n ika rze  tr iu m fu ją .

gał w cale  szybko  po bo isku  (rzadko za piłką) nie 
m ogąc  s ię  w  czasie całej  g ry  zdecydow ać —  po 
k tó re j  s t ro n ie  grać  —  bowiem  związany  je s t  za ­
rów no  z tea t rem  ja k  i dziennikami.  W idoczne  
było, że law irow ał ab y  obu  6tronom  n ie  n a r a ­
zić się.

W  a ta k u  artys tów , k tó rego  a k c ję  często się  
rw a ły  na  defensyw ie  dz iennikarzy, w yróżn iał  s ię  
sp ec ja ln ie  ,,Leonidas" Ok6za, zd radza jący  dużo 
tem p eram en tu  południow ca,  p rz y  tym  groźny  
p rzebo jow iec  1 s trzelec.  W c a le  dobrze w ypad ł  
deb iu t  Krajczyńskiego, k tó ry  w akc jach  so lo ­
w ych  n ie jednego  dz iennikarza  „w ykiw ał .

W  sam ej  d rużynie  a r ty s tó w  dużo jeszcze b rak  
w a lo ró w  technicznych, ja k  również znajom ości  
zasad  i przepisów  gry  w  p iłkę  nożną. Dotąd  nie 
sp o tk an o  na  bo iskach  w ypadku ,  ab y  b ram karz

Nie  wiem za co sp o tk a ła  m n ie  taka  kara.  N a ­
cze lny  R edak to r  polecił  mi n a  kró tko  przed  
m eczem, abym  zaw o d y  opisa ł  z  p u n k tu  facho- 
w o-sportow ego ,  c h a ra k te ry zu ją c  g rę  obu zesp o ­
łó w  i poszczegó lnych  graczy. O b ie k ty w n ie  i 
f ach o w o  m am  w y k a za ć  w szy s tk ie  p lu sy  graczy 
i bezl i tośnie  odsłonić  braki,  b y  ak to rz y  n ie ­
dz ie lnego  sp o tk a n ia  w ynieś l i  n a u k ę  n a  p r z y ­
szłość  i w  ca ło rocznych  t ren in g ach  usunęii  
w szy s tk ie  m an k a m en ty ,  b y  w  roku  przyszłym  
mecz 6tanął  na  jeszcze wyższym , n ap raw d ę  
eu ro p e jsk im  poziomie.

D ecyz ja  „nacze lnego ' '  w p ra w i ła  m nie  w  nie 
l ad a  kłopot.  P rzyznam  szczerze, że w o la łb y m  
n a p isać  rep o rtaże  z .  dw u  m eczów  m ię d z y p ań ­
s tw o w y ch  w jed n y m  dniu  albo wziąć  udzia ł  w 
b ieg u  m ara tońsk im , niż fachowo p isać  o m eczu 
k o leg ó w  d z ie n n ik arz y  z a r tys tam i i z  kon iecz ­
nośc i  „p rze jechać"  się po  n ie jednym .

W y k o n u ją c  po lecen ie  przełożonego, w iem  że 
z grona  d z ienn ika rzy  t racę  z dniem dzis ie jszym 
k i lk u  m iłych  przyjació ł ,  a  a r ty śc i  n iew ątp l iw ie  
p o s ta ra ją  s ię  o to, że  n ie  b ę d ę  m iał w s tęp u  do 
żad n eg o  te a t ru  poznańsk iego ,  n a w e t  za  op ła tą  
p e łn eg o  biletu.

A  w ięc  po kolei —  Jak to no rm aln ie  o m e ­
czach  piszemy.

D ru ży n y  w y s tą p i ły  do m eczu  w  n a s tę p u ją ­
cych  sk ładach :

A r t y ś c i :  w  bramce —  dyr. Szczer­
bow ski (Teatr N ow y) —  w  obronie: Lau- 
rentow ski (Teatr N ow y) t M odrzewski 
(Teatr Polski), w  pom ocy: Stępow ski
(Teatr Polski), Bilski (Teatr Polski), fcaj- 
deckl (Teatr Polski); w  ataku: M oliński
Teatr N ow y), O ksza (Teatr N ow y), Kor­
but, Szczepkow ski (Teatr Polski) i M icha­
łow sk i (Teatr Polski).

D z i e n n i k a r z e :  w  bramce: Bryx
(Express Poznański), w  obronie: Toma­
szew sk i (Głos W ielkopolski) 1 M tsiure- 
w icz  (Kurier W ielkopolski); w  pom ocy: 
Szczublew ski (£xpress), Sm igiak St. (Za­
chodnia A gencja  Prasowa), H eller (Ku­
rier W ielkopolski); w  ataku: Sustcki
(Głos W ielkopolski), T. Paczkow ski (Pol­
ska Zachodnia), O lachow ski (Polska  
Agencja Prasowa), Leny-K isielew ski (Ex- 
press), O lkow ski (G azeta Zachodnia). W  
ciągu m eczu obie drużyny zm ieniły za­
w odników  na kilku pozycjach, przy czym  
w zespole  dziennikarzy w ystąpili: Ros­
sman (Gazeta Zachodnia), Szułczyńskl 
(Kurier W ielkopolski), Z ieliński (Gazeta 
Zachodnia) i  C ieślak (Kurier W ielko­
polski).

C ieślik , ^ ia id i ik  i 
zeM M )iw a:Q  b r a m k i  d la  P o l s u
Rozegrany w dniu wczorajszym na stadionie w Rasundzie w Szwecji 

98 mecz reprezentacyjnej jedenastki piłkarskiej Polski z Szwecją zakończył 
się naszą przegraną w stosunku 4:5 (2:3).

Wynik powyższy uważać możemy za zaszczytny, bowiem Szwedzi należą 
obecnie do najwyższej klasy światowej.

Bramki dla Polski zdobyli: Cieślik 2, Eogendorf 1 i Gajdzfk 1.
W środę, dnia 17 bm. drużyna Polski walczyć będzie w Helsinkach z re­

prezentacją Finlandii.

PozEiań wYsnusfł saę na 4 pozycję
w r o z g r y w k a c h  o p u c h a r  K a łu ż y

p o  z v rf  ©i©stwl© nad Ł o d z ią  4:1
W  dniu w czo ra js ry m  w  Łodzi ro zeg ran y  został  

mecz p i łka rsk i  m iędzym ias tow y  Łódź— Poznań z

Z w ycięska drużyna prasy
S t o j ą  od lewe) r e d .  r e d  L e n y - K i s l e l e w s k l .  T o m a s z e w s k i ,  P a c z k o w s k i ,  S o c z y ń s k i ,  S u s i c k i ,  S m i g i a k .  H e l l e r .  M u s i u r e w i c z ,  
O l k o w s k i ,  D o b e r s c h i i t z ,  P o w i d z k i ,  B r z e s k i ,  S a w i c k i ,  Z i e l i ń s k i ;  k l ę c z ą  l u b  s i e d z ą :  S z c z u b l e w s k i ,  Cryx ,  C i e t l a k ,  O lc b o w c k i ,  

R o s m u a ,  N o w a k ,  C o l t a . I -o to  R e p o r t e r :  Z b ig n i e w  Z ie l o u a c k i

cyk lu  rozg ryw ek  o  p u c h a r  śp. Józefa  Kałuży, 
k tó ry  zakończy ł  6ię n ieoczek iw anie  w ysokim  
zw ycię s tw em  Poznania  w s tosunku  4:1.

P o  p rze rw y  gra  by ła  w y ró w n an a  przy  lekkiej 
p rzew adze  Łodzi. Po zmianie  pól Łodzianie zmie­
n ia ją  obronę  i pom oc a Poznaniacy  G aw rona  na 
Czapczyka. G ra  ożywia  się, do głosu dochodzi 
Poznań. P row adzen ie  zdobyw a  w  6 min. Łódź 
przez Jan eczk a .  W y ró w n u je  w  19 min. Kaź- 
mierczak. W  21 Smól6ki, w  22 Czapczyk a w 
25 min. zno w u  Smólski zd obyw ają  dalsze  b ram ki 
dla Poznania .

Łódź n ie  w y k o rz y s ta ła  w  osta tn ie j  m inucie  
g ry  rzutu  karnego .

Sędzia, p. M ichalik  nie s ta n ą ł  na  w ysokośc i  
zadania,  k rzyw dząc  w  d rąg ie j  połowie gospo­
darzy. Publiczności zebra ło  6ię około 12 tysięcy.

A d a m c z y k
najwszechstronniejszym  
lekkoatletą Polski

R o zeg ran y  w B ydgoszczy w dniach 13 i 14 bm. 
„10-bó j"  lek k o a t ie ty c z n y  o m is trzostw o  Polski  
zakończy! się sp o d z iew an y m  zw ycięs tw em  u ta ­
len tow anego  i na jlepszego  w  te j  chwili  lekko_ 
a t le ty  polskiego, 27-letn iego A d a m cz y k a  z w ro ­
c ławskiej „ O d ry " ,  k tó r y  w yn ik iem  6445 p. p o ­
p raw ił  sw ój zeszłoroczny o przeszło  550 p.

Po  p ie rw szy m  dn iu  p ro w ad z i ł  A d a m cz y k  
3669 p. p rzed  K uźm ick im  3085 p.

D rugie  m iejsce  zają ł  H o jn ik  z K rakow a 4613 
p., t rzecie  N o w a k  4566 p. (Mos).

D rużyna  a r ty s tó w  b y ła  zespołem  bojowym , 
b ie g a jąc y m  n iezm ordow an ie  po  bo isku  za piłką, 
k tó ra  u su w ała  s ię  często ich kontroli .

A r ty śc i  byli  zespołem  s i ln ie jszym  fizycznie, 
raz  p o  raz  n a d u ży w a jąc y m  tej  siły na  w ątłych  

dziennikarzach,  co p o ­
wodowało  dość częste 
in te rw encje  sędziego.

A czko lw iek  artyści  
w ykaza l i  dużą ru ty n ę  i 
n ie  peszy ła  ich w cale  
p rzepe łn iona  widownia ,  
to  jed n a k  nie w szystk ie  
role b y ły  technicznie  

o p an o w an e .  Brak było 
zgran ia  poszczególnych  
linij, za dużo by ło  w y ­
c zynów  in d y w id u a l ­
nych,  p rzy  czym  n ie ­
jedn i  z aw o d n icy  w y ­
raźn ie  polowali  na — 
o k lask i  w idow ni  (rzecz 
p rzyzwyczajenia!). . .

W  bram ce  a r ty s tó w  
u rzęd o w a ł  w c a le  dobrze 
dyr. Szczerbowski,  p o ­
p isu jąc  się  n ie je d n o ­
k ro tn ie  obroną  celnych 
strzałów. C echow ała  go 

duża p rzy tom ność  i zw inność  w  akcjach.  Puszczo­
n y c h  b ra m e k  nie m a na  6umieniu. O b ro n a  gra ła  
a r ty s ty czn ie  ale nieco n e rw o w o  i przez  to n ie  z a ­
w sze  sku teczn ie .  W  p o m o cy  wyróżnia!  s ię  b. am ­
b i tn y  S tępowski ,  k tó ry  często l ikw idow ał a tak i  
d z ienn ikarzy ,  t ra f ia jąc  dla p ew nośc i  nie  ty lko  
w  piłkę, ale  1 nogi p rzec iw nika .  Pobłażl iw y s ę ­
dzia  nie k a ra ł  tych  w ykroczeń .  Adaś Bilski bie-

Red. Susick i 
w akcji

podbieg ł  przez całe  bo isko  do bram ki p rzec iw ­
nika  i wrzucił  p i łkę  do bramki. Zrobił  to dyr. 
Szczerbowski. Co gorsza, 6ędzia spo tkan ia ,  uznał 
tę  zupełn ie  n iep raw id łow o  zdoby tą  bramkę!!  
W y w o ła ło  to na  w idow ni  o k rzy k i  oburzenia.  
Całe  szczęście, że publiczność  p o zn ań sk a  jes t  

w y ro b io n a  sportow o i 
zd yscyp linow ana  -r~ to 

/I  M  \  też nie doszło do w targ-
/  (y #  /  n ięc ia  n a  bo isko  i sę-

) dzia  c a ły  1 żyw y  opu- 
y  ( ścil  boisko. >
i V\ 9 r a "  dzienntka-V \ l  \ I  ' I  rz e? Dość głośno i wy- 

M g ra l i '  "ft
) r V  J  Ij Począ tkow o  speszeni 

\ \ N _ ^ V  \ V  I byli  tys iącam i widzów
\  /  / (w p ra c y  zaw odow ej

v ~ V   ̂J ) /  m a 14 jed y n ie  k o n tak ty  
/N .  { J j  z m asam i v ia  gazety).
X D r u ż y n a  w b ieg ła  na 

boisko z si lną trpmą, 
ale n iem niej  z  w olą  
zw ycięs tw a  —  licząc 
n a jw ięce j  na  sw y ch  
„asów" Stasia  Smigla- 

ka  i Leny-Kisie lewsldego, k tó rzy  podczas  p o b y ­
tu w Anglii p rzyswoil i  sobie w c a le  dobrze sk u ­
teczny styl angielski.  Byli oni też na jlepszym i 
graczami zespołu  spod znaku  „kaczki".  Dry- 
blowali  doskonale ,  strzelali  celnie  i ostro. Po­
dan ia  ich znalaz ły  z rozum ienie  i w yk o n aw có w  
u  p a r tn e ró w  w .« a taku, zapa trzonych  często w 
p ięk n e  i sym pa tyczne  artys tk j ,  pe łn iące  funkcje  
sędziów lin iowych.  Leszek Susicki na  pozycji  
p raw o sk rzy d lo w eg o ,  m iat d o b ry  ciąg na  b ra m ­
kę, z ag ry w a ł  chw ilam i zby t  egois tycznie ,  paląc  
się na  zdobycie  b ramki,  podczas gdy  inni koledzy 
mieli  pozyc je  dogodniejsze.  Spa ta łaszy ł  przez 
to w  I po łow ie  g ry  trzy  „m u ro w an e"  sy tuacje .  
Paczkowski,  k tó ry  gral ty lko  do p rze rw y  —  Dyl 
w y raźn ie  „p rze tren o w an y " ,  s trzały  w yraźn ie  mu 
nie w ychodziły ,  to też dobrze  się  stało, że sam 
(jako k ap itan  d rużyny) w y s taw ił  się  z boiska,

(Ciąg d a lszy  na stronie następne/).

Druga porażka bokserów Warty
& tr3 n ;.iszy  sęd zio w ie  pokonali „ z ie lo n y c h 11

O Ł O M U N I E C  (tcl. wł.).
D ru ż y n a  p ięściarska poznańsk ie j  „ W a r ty " ,  b a ­

wiąca na  tou rnee  w C zechosłowacji ,  rozegrała  
w sobotę  drugie sp o tk an ie  z „Hranie.ami“ .

Z a w o d y  zak ończy ły  n iezas łużona  no rażk a

d ru ży n y  p o znańsk ie j  w s tosunku  6:10, a to dzięki 
stronniczem u, w p ro s t  skanda licznem u sędz iow a­
niu m ie jscow ych  sędziów.

Szym ański  i Szym ura  pokonali  sw ych p rzec iw ­
ników, D o m in iak  i A d a m sk i  s toczyli  walki re­
misowe.

Red. Paczkowski 

kapitan dru iyny Prasy

Ten, któremu można pozazdrościć
A r b i t e r  z a w o d ó w  p .  dyr. M a r c i n k o w s k i  w o t o c z e n i u  „ s ą d z i d w "  l i n i o w y c h  o r a z  s ł u i b y  s a n i t a r n e j  ( B a l e t  O pe ry )  p i e r w s z a  o d  l e r c l

a r t y s t k a  T e a t r u  N o w e g o  p .  Z o l i a  J a m r y .  4



BV a s a  - A r ty ś c i  7 :5
I (Ciąg d a lszy  z  p oprzedn ie j  s trony)

O lach o w sk i  n a  ś r o d k u a t a k u ,  m ało  ruchliwy 
VTsjśuteJc zby tn ie j  tuszy, za dużo fo rsow ał  grę 
p ra w ą  stroną, zapom inając  n iem al  zupełnie  o 
p a r tn e ra c h  pa  lewej.  KTka jego  zag rań  było 
p re cy z y jn ie  odm ierzonych,  zaw iód ł  jed n a k  w 
k i lk u  pozy c jach  p o d b ram k o w y ch .

Słabego techn iczn ie  O lk o w sk ieg o  zamieni} w
II po łow ie  Szułczyński,  n a ś la d u ją c y  dość n ie­
udo ln ie  Smólskiego. Jo d n a  „bom ba" jed n a k  mu 
„wyszła"  i dyr. Szczerbowski  m usia ł  sk ap i tu lo ­
wać. C ieś lak  g ra ł  z zacięciem, ale  mało do ­
kładnie  p o d a w a ł  p'!ki.

W  p om ocy  dov rze g ra ł  ruch liw y  Heller ,  k tó ry  
d a l e  u trzym yw ał  k o n tak t  z a takiem . Szczublew- 

s.ki na  ogół zawiódł, ru ­
szał się  ociężale  i p rze ­
g ryw ał  po jedynk i .  Ross- 
mann, g ra ją cy  do p rz e r ­
w y  —  często mija ł  się 
z piłką, chociaż  zawsze 
zdąży ł  „zab lokow ać"  
p rzec iw n ika  (nie z a ­
wsze przepisowo!).

O b ro n a  dziennikarzy  
w yw iąza ła  się  dość do­
brze  z t rudnego  z ad a ­
nia. Początkow a Misiu- 
rew icz  „k iksow al" ,  ale 
później z w igorem  roz­
b i ja ł  w p ro ch  i py ł  a t a ­
ki a r tys tów , aż do
chwili , k ie d y  go rozbito 
i w a syśc ie  m iłych  sa ­

n i ta r iu szek  zniesiono z rozdartą  koszu lką  z bo i­
ska. D ługonogi Tom aszew ski  w y k aza ł  b . a k  sk u ­
tecznego w ykopu ,  grał jednak  ofiarnie  i sp o k o j­
nie. Pod k on iec  m eczu  
zao b se rw o w ać  m ożna  ’,-rr*r . 
by ło  , że jes t  m ocno  
w y p o m p o w a n y  — p r a ­
cami nad  o rgan izac ją  
rąeczu. W  sum ie  ob roń­
c y  tworzyli  dość s ilny  
,.inur" dla a tak u  gości,  
k tó rz y  w y n a jd y w a l i  
jed n a k  sp ry tn ie  w nim 
dziury,  zag raża jąc  B ry­
l o w i  w  b ram ce  dz ien­
nikarzy .  S łabą  s t ro n ą  
Bryxa, to p łasko  s t r z e ­
lan e  piłki. Łamał się 
w te d y  ja k  scyzoryk  i 
p i łka  z reg u ły  t rzepo ta ­
ła w  siatce. Koniecz­
n ie  musi n ad  usunięc iem  tej  w a d y  popracow ać,  
ę ó r n a  piłki b ron i ł  p rzy tom nie  i pewnie.

-lako całość  d ru ży n a  dz ienn ikarzy  by ła  zespo-

Red. Tomaszewski

Rod. Olachowsk! 
k lt.cri.iik  ataku Prasy

Z CAŁEGO ŚW IATA
N ie sp o d z ia n y  zwycięzca  wyścigu  kolarskiego 

„ T o u r  de France" ,  m io d y  B re tończyk  Jean  Fobie ,  
sta l  s:ę p rzez  jed n ą  poc  n a jp o p u la rn ie js zy m  F r a n ­
cuzem. Szczególnie cenią go sp o r to w c y  francuscy, 
że dla wzięcia  u d z ia łu  w  wyścigu, Robie p rzerw ał  
sw o je  m io d o w e  m iesiące  i w osiem dni po  za­
warciu  ś lubu  w yruszy !  w m ęczącą drogę. Może 
Jego zw ycięs tw o m ożna  złożyć n a  ka rb  pośpiechu. 
x jak im  chciał pow róc ić  do dom u i m ałżonki.

M aco lm  Campbell ,  s ły n n y  rekordz is ta  a m e r y ­
kański,  j e s t  w  trakc ie  rob ien ia  p ró b  now ej  lodzi 
m o to ro w e j  „Niebieski  P ta k "  o sile 5000 KM. 
G łó w n a  t rudność ,  jak ośw iadczy ł  M aco lm  C am p -  
bel. po lega  n a  tym, że już  p rzed  osiągnięciem n a j ­
większe j  szybkości,  łódź unosi się w  powie trze .  
P rzy p o m in a m y ,  że p oprzedn io  skons truow ana  
łódź  G am pbella  „ B łęk i tn y  P ta k "  n r  1 p os iada ła  
*iłę ty lk o  2000 KM.

W ę g ry  są k ra je m  „ ek s p o r tu ją c y m "  na jw iększą  
Ilość spo r tow ców ,  k tó rzy  znęcen i  wysokim i o a za ­
mi , jak ie  im p ro p o n o w a n o  za granicą, opuszcza ją  

sw o ją  o jczyznę .  D o  d rużyn  n je-w ęgiersk ich  p rz e ­
szli już Spezi Schaffner,  Imre Śchlosser, Dori 
Kiirszner,  Pią tko , s ław ny  bram karz ,  k tó ry  przez  
H iszp an ię  do ta r ł  do A m e ry k i  Po łudn iow ej.  W  
o s ta tn im  czasie  s fe ry  sp o r to w e  B udapesz tu  zo­
s ta ły  z an iepoko jone  p o n o w n y m  zniknięciem  kilku 
graczy. Słowo „zn ikn ięc ie"  jes t  tu ta j  całkowicie  
usprawiedliw ione,  g dyż  z a ró w n o  Sipos jak  i Sa- 
rosi  III, dw a  filary d r u ż y n y  węgierskie j ,  zniknęli 
nią  zo s taw ia jąc  żad n e j  w iadom ości  o  m iejscu 
sw ego p oby tu .  N ik t  n ie  d om yśla ł  się n aw et ,  d o ­
k ą d  w yjecha li .  T e ra z  są członkam i k lu b u  sp o r to ­
wego  w Bolonii .  D r  Stefan Riesz. p rzew odn iczący  
w ęgiersk ich  zw iązków  spor tow ych ,  udzielił  o b y ­
dw om  graczom  publicznej  nagany .  M oże  w ten 
sp o só b  zostanie  n iebezp ieczna  dla sportu  w ęgier­
skiego ep idem ia  w ę d ro w a n ia  tak  ro zp o w szech ­
n iona  w śród  graczy W ęgier.

'em  dość w y ró w n a n y m  1 na  zw ycięs tw o  z a s łu ­
żyła. Mecz sta ł  chw ilam i ńa  poz iom ie  —  C-kla-

Sędzia zaw odów  p. 
dyr. M arc inkow sk i  n ie  
zawsze potrafił  u t r z y ­
mać w  k a rb ach  z aw o d ­
ników, sam n iek ied y  
wszczynał kłótnie, z za ­
wodnikami.  Kilka jego 
rozstrzygnięć  budziło  
zas trzeżenia  i n ie  by ły  
zgodne  z przep isam i o- 
liecnie obowiązującymi.*
Przypuszczam, że o p ie ­
rał się na  p rzep isach  
z ub ieg łego  stu lec ia .
N ie  n o to w an y  w  h is to ­
rii p i łk a rs tw a  był fakt,  
ze sędzia  un iew ażnił  
w span ia le  s trzeloną 
przez Sm iglaka bramkę,  
d latego ty lko  ,źe b ra m ­
karz  a r ty s tó w  nie był 
do o b rony  p rz y g o to w a ­
ny. N azw an o  go też za 
to po imieniu: kalosz!

Obie  d ru ży n y  w ra z  z 
w d o ść 'p rz y ja zn y m  nastro ju .  J a k  s ię  dow iedzia ­
łem od ju t ra  oba obozy p rzy s tęp u ją  do re g u la r ­
n ych  tren in g ó w  (boiska i loka le  trzym ane  są  w 
tajemnicy),  by  przysz łoroczne  zaw o d y  roz- 
s trzygnąć  na  sw oją  korzyść.  M am  nadzieję ,  że

Popularny t. h. n. w biegu 
p r ie i plotki (ryby)

sędzią  opuśc i ły  boisko

Cl, którzy bronili bramki artystów  pyr. Szczerbowski 

I p. Żbikowska Jako m askotka

obie  s t ro n y  w y b io rą  w zględn ie  d o t ren u ją  za ­
wodn ików  z reze rw y,  k tó rzy  by  z pow odzen iem  
zastąpili  k i lku  s ta rszych  „repów",  zaw odzących  
w w czora jszym  meczu.

Z p r z e b i e g u  g r y  n o t u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  m o m e n t y :  w  10  m in .  
a r t y ś c i  p r o w a d z ą  1:0  ze  s t r z a h i  O ks zy ,  k t ó r y  w y k o r z y s t a ł  f a ­
t a l n e  „ k i k s y "  o b u  o b r o ń c ó w  d z i e n n i k a r z y .  W  15  m i n .  L en y -  
K i s i e l e w s k i  w y r ó w n a ł  z ł a d n e g o  p o d a n i a  H e l l e r a .

P o  p r z e r w i e  w  ą  m in .  S m i g l a k  p i ę k n y m  s t r z a ł e m  p o d w y ż s z y ł  
w y n i k  n a  2 : 1  d l a  p r a s y .  W 8 m i n .  S u s i c k i  z a k c j i  i n d y w i d u a l ­
n e j  u l o k o w a ł  p o  r a z  t r z e c i  p i ł k ę  w  s i a t c e  a r t y s t ó w ,  k t ó r z y  m i ­
n u t ę  p ó ź n i e j  p r z e z  K r a j c z y ń s k i e g o  p o p r a w i l i  w y n i k  n a  2 : 3 .

W 15  m i n .  O l a c b o w s k i  s t r z e l i ł  c z w a r t ą  b r a m k ę  1 w  17  m i n .  
z n ó w  K r a l c z y ń s k l  b y ł  s t r z e l c e m  d l a  a r t y s t ó w .  S z u ł c z y ń s k i  
s t i z e l a  d l a  p r a s y  w  2 0  m i n .  p i ą t ą  b r a m k ę ,  a c z t e r y  m i n u t y  
p ó ź n i e j  K i s i e l e w s k i  z  p r z e b o j u  p o d w y ż s z y ł  w y n i k  n ą  6 : 3 .

C z w a r t a  b r a m k a  d l a  a r t y s t ó w  p a d a  z o p i s a n e g o  p o p r z e d n i o  
w y b i e g u  i c h  b r a m k a r z a  —  n i e z g o d n i e  r, p r z e p i s a m i .  W 28  m i n .  
a r t y ś c i  z n ó w  z m i e n i a j ą  w y n i k ,  p r z y  c z y m  s z c z ę ś l i w y m  s t r z e l ­
c e m  b y ł  S z c z e p k o w s k i .  W y n i k  m e c z u  7 : 5  u s t a l i ł  H e l l e r ,  s t r z e ­
l a j ą c  n i e  do  o b r o n y  do  b r a m k i  a r t y s t ó w .  ( a l )

W  przerw ie  m eczu  p i łka rsk iego  obie s t rony  
zadem o n s tro w ały  swe zdolności lekkoatle tyczne.

W pchn ięciu  kulą  sta r tow ali  z ram ien ia  p ra sy  
red.:  Jan Brzeski (G ło s  W ie lkopolsk i)  i Ted. 
Dobcrschii tz .  zaś a r ty s tó w  reprezen tow ali :  M oliń- 
ski K o ta rsk i  z T e a t r u  N ow ego.

W y n ik i  b y ły  „fenom ena lne" ,  k tó ry ch  jed n ak ,  
ab y  n ie  peszyć  naszy ch  czo łow ych  m io ta cz y  — 
nie p o d a jem y .

W  biegu przez  „p ło tk i"  s ta r tow ali  z p ra sy  Ted.  
N o w ak ,  C ofta  i Sawicki,  ze s t ro n y  a r ty s tó w  
Jak u b o w sk i  (T e a tr  Polski).  W ygra l i  wszyscy  — 
w b rew  regu lam inow i i .p rzep isom  dan e j  k o n k u ­
rencji.

Ifroczy tedzla liniowy  
Zofia ląipry

Tak wyglądał sędzia spotkania 
Praso— Artyści 

fy r. Józef Marcinkowski

Red. M jslu re w ln  
który z n a  slą lepiej na lu k sie  

l i t  aa piłca noinej

W rozgrywkach klasy Al N ow iny Sportowe Sir. 4

Leaderzy grup tracą pimkfiy
Admira — Warta Ib 0 : 1

N a jc iek a w szy m  sp o tkan iem  5 niedzieli m i­
st rzos tw  k lasy  A  o kręgu  poznańsk iego  był b ez ­
sprzecznie  mecz p ro w ad zące j  bez u t r a ty  punktu  
w grupie  I A d m iry  z reze rw am i W ar ty .

Stał  on p o d  znakiem  p rzygn ia ta jące j  przewagi 
A d m iry ,  k tó ra  przez  70 m in u t  gry, szczególnie 
zaś w całej  drug iej  je j  części, p rzeb y w a ła  na polu 
W arty ,  n ie  potrafiąc ,  dzięki n ieudolnośc i  aiaku, 
uwidocznić  tego cyfrowo. Poza tym , Jan k o w iak  
w bram ce  „zie lonych"  n iczy m  magnes,  ściągał 
w swe ręce wszelkie  s trzały ,  m a jąc  wiernych  
sp rzy m ie rzeń có w  w p o p rzeczce  oraz  w s łupkach  
swej bramki.- Był on też n a j le p szy m  z 22 graczy 
i, jem u w arc ia rze  zaw d z ięcza ją  wynik , k tó ry  
k rzyw dzi A d m irę .  Jed y n a  b ra m k a  zaw o d ó w  padła  
w p ierw szych  m in u tach  g ry  ze strzału ręcznego...  
b ra m k a rza  A d m iry ,  k t ó r y  w ypuśc iw szy  górną 
piłkę z rąk. sk ie rował ją  n as tępn ie  w własną 
bramkę,  u s ta la jąc  w yn ik  meczu.

W  drużyn ie  W a r ty ,  k tóra  w ys tąp i ła  z w sp o m ­
nianym  już Jankow iak icm ,  W itkow sk-m . Danie­
lakiem. Skrzypn iak icm , M u szy ń sk im  i P odeszw ą  
na czele, zadowoli ły  ty ły .

Sędziow ał p. Bukowiecki .  (M)

Lubo.iski — Dąb 2 : 3
R o zeg ran y  w czo ra j  w  L ubon iu  m ecz  o m i­

s t rzo s tw o  k lasy  A  P O Z P N  p o m ię d z y  p ro w a ­
dzącym  w tabe li  L u b o ń sk im  KS a D ębem ,  za ­
kończy ł  się zas łużonym  zw y cięs tw em  ro z g ry w a ,  
jące j  się znow uż d ru ży n ie  D ębu .  Spo tkan ie ,  m i­
mo ciężkich w a ru n k ó w  —  upał,  p iaszczys te  b o i ­
sko i tu m a n y  ku rzu  —  sta ło  na  d o b ry m  p o z io ­
m ie  i p ro w a d z o n e  b y ło  w  b a rd z o  d o b ry n i  te rn .  
pie,  p rz y  czym zespół  D ę b u  przew yższa ł  swego 
p rzec iw nika  p o d  w zg lędem  technicznym , grając 
bez swego na jlepszego  zaw odn ika ,  G aw ro n a ,  
b ron iącego  b a rw  Poznan ia  w Łodzi.  B ram ki dla 
zwycięzców uzyskali :  P rzyby lsk i  2 , .G łó g  1.

(Mos)

O s tr o v ia -P o lo n ia  (Jarocin) 9:3
O stro v ia  z rehab il i tow ała  się p rz ed  swą p u b l i ­

cznością za  -osta tnią  p o rażk ę  w Poznaniu ,  g ro ­
miąc w czo ra j  u siebie Po lon ię  ja roc ińską  9:3. 
Przew aża ła  ona p r z e z ' c a ł y  mecz n ad  swym 
przec iw nik iem , góru jąc  t ak ty c zn ie  i technicznie.  
W y ró żn i l i  się z d o b y w cy  b ra m e k :  M ły n a rek  (3), 
Chm ielecki  (3), T rze b ia to w sk i  (2) o raz  Sikora 
(1). S ę d z io w a ł 'b a rd z o  dobrze  p. m gr G ru szc zy ń ­
ski z K ościana  (Stef).

P olon ia  (Poznań)
KKS Z jednoczeni (K ępno)

W  m eczu  p i łk a rsk im  o mis trzostwo KI. A. 
o k ręgu  Polonia  p oznańska  u leg ła  wczora j  na 
w łasnym  bo isku  KKS Z jednoczonym  (Kępno)

1:4

1:4. O zw ycięs tw ie  gości z ad e cy d o w a ła  ich  więk-' 
sza  bojowość , szybkość  oraz  o p a n o w an ie  tech ­
niczne. W  Polonii,  poza  N arad o w sk im  1 Karda-  
czem, reszta  zawiodła.  U Z jednoczonych  w y ró ż ­
niło s ię  trio  obronne. Bramki dla gości zdobyli:  
B aran iak  3 i M ierzwińsk i  1. H o n o ro w y  p u n k t  d la  
Polonii uzyska ł  w os ta tn ie j  m inucie  g ry  Nara- 
dowski.  Publiczności ok. 1000 osób. Sędziow ał p. 
Tom czak  (MOS).

K S (iieszno) ]•]
P r o s n ą  ( E c d is a )

M ecz o n rs l rz .  kl. A  pow y ższy ch  d rużyn  ro­
zeg ran y  w Lesznie dał w y n ik  rem isow y. P ro ­
w adzen ie  zdobył  dla P rosny  Dopierała ,  w y ró w ­
nał Galubiński.  W  p ierw sze j  części g ra  b y ła  
w yró w n an a .  W  2-g:ej uw idaczn ia  s ię  p rzew ag a  
Polonii,  k tórej  n ied y sp o n o w a n y  a tak  n ie  p o t r a ­
fił tego je d n a k  uwidocznić  cyfrow o tym  b a r­
dziej, że Prosną, widząc, iż grozi jej  u t r a ta  obu  
punktów , zas losow a-a  grę  na  czas. W yróżn i ło  
się w  Prośnie  t r io  obronne. Sędziow ał p. CzajJ 
ka  ze Śremu.

O mistrzostwo k la sy  B

D yskobo lia  (G ro d z isk )  —  D ru k a rz  4:0 
W  m is trzow skim  sp o tk an iu  k lasy  B ok ręgu  

d ru ży n a  poznańskiego D ru k a rz a  uległa  n iespo­
dziewanie  g rodziskie j  D yskobo li i  0:4 (M).

Blask —  C zarn i  3:2 
FI. C. P. II —  Z je d n o cz e n i  II 4:2 

MKS (Mosina) — Prom ień  (Opalenica) 8:2. 
Stomil (Starołęka) —  W M KS (Poznań) 4:3. 
Dąb II — Polon ia  (Poznań) 2:0.
Polonia  II (Leszno) — Polon ia  (Jarocin) 6:1. 

Posnau ia  I —  Polonia  (N. Tomyśl)  4:1.

O mistrzostwo k lasy  C

Pocztow y KS (Poznań) —  OMTUR (Poznań) 
17:0.

O b ra  (Zbąszyń) — Lipno (Stęszew) 0:4.
HKS Czarni (Szamotuły) — SKS Spar ta  (Obor­

niki) 1:2.
Stomil II —  Posnan ia  II 3:3.

P o zn ań sk a  Fiuta  Szklą — O w ar  2:2

Z a w o d y  tow arzysk ie
O ld  b o y e  D ru k a rz a  i A d m i r y  3:2 

Z as łu ż o n e  zw ycięs tw o „s tarszych"  p an ó w  „ D ru ­
karza" ,  dla k tó ry ch  b ram ki  zdobyli :  2 N o w a k o w ­
ski i 1 Gielnik,  dla  „ A d m iry "  obie Z b ie rsk i  (M).

D ru k a rz  mł. —  A d m ira  ml. 7:0 
Stella II (Ż ab ikow o)  — A d m ira  II 7:1 zaw. tow. 

P o z n a ń sk a  H u ta  Szklą II —  O w a r  II 2:4

II mistrzostwa Wojska Polskiego
T egoroczne ,  drugie  z kolei igrzyska spor tow e  

W o js k a  Polskiego, rozegrane  w dniach od 10 do. 
14 bm . w W arsz a w ie  na  S tad ion ie  W . P. w o b e ­
cności M arsza lk a  Polski oraz  licznej generalicji ,  
na leży  uznać  za n iezw ykle  udane.

Hasło ,  rzucone  p rz ez  M arsza lk a  Polski w dniu 
o tw arc ia  m is t rzo s tw :  „K aż d y  żołn ierz  sp o r to w ­
cem " — z n a jd u j e  coraz  rea ln ie jszy  wyraz.  Do_ 
w o d e m  tego w łaśn ie  b y ł  po z io m  w y n ik o w y  i o r ­
gan izacy jny  z aw o d ó w  w arszaw skich .

N a  p ierw szy  p lan  w y b i ja ją  się w yn ik i  le k k o ­

a tle tów , że w ym ien im y  c hoćby  ty lk o  11 t .  na  
14)0 m D anow skiego ,  52.8 s. na  400 m P ó ł to raka ,  
4; 16 K u b e ry  na 1500 m, 45.4 s. D O W  III w  sz ta ­
fecie 4X 100 m.

W  „ tró jb o ju  g im n as ty czn y m " zwycięży ło  I.o_ 
tn ic tw o ,  w  t ró jb o ju  w o jsk o w o -sp o r to w y m "  M a ­
ry n a rk a ,  w  w alec  na  b a g n e ty  —  M a ry n a rk a ,  w 
szab lach  —  D O W  I, w  boksie  —  M ary n ark a .

W  ogólnej p u n k tac j i  d ru ż y n o w e j  zw ycięży ła  
M a ry n a rk a  p rz ed  L o tn ic tw em , K B W  i D O W  III,

(M)

W spaniate w yniki 
le k k e d le lo w  ZSR R
Kto o b se rw u je  rozwój sportu  l ek k o a t le ty cz ­

nego  w ZSRR p rzyznać  musi, że czyni on 
og rom ne  postępy ,  zwłaszcza w śród  kobiet,  k tó ­
re, j a k  to już z resz tą  w y k a z a ły  zeszłoroczne 
m is trzos tw a  Europy  w Oslo, s tan o w ią  w  świecie  
k lasę  sam e  dla siebie. A le  n ie  ty lko  kobiety ,  
bo i mężczyźni -wynikami 6wymi w y b i ja ją  s ię  
coraz, to bardzie j  na  czo łowe pozycje,

W  o s ta tn ich  dniach fale  e te ru  p o d a ły  nam 
n o w e  re w e la c y jn e  w y n ik i  zaw odn iczek  i za ­
w o d n ik ó w  Zw iązku  Radzieckiego. Oto Czudina 
w y m aza ła  z tabe l i  re k o rd ó w  św ia to w y ch  w y ­
nik 418 p. N iem ki M a u e rm a y e r  u zy sk u jąc  456 
p.l O to  H. Lipp znów p o p ra w i ł  re k o rd  Europy 
w  p chn ięc iu  kulą, p c h n ąw szy  ją  na  odległość  
16,73 m! (Mos.)

Niespodziewana porażka Hojanówny

Zjednoczeni - HCP 8:5 w  tenisie
W  dniach 13 1 14 bm. na  k o r tach  „Zjednoczo­

n y ch "  w Poznan iu  d ru ży n a  gospodarzy  rozegra ­
ła  to w a rzy sk ie  zaw o d y  teriisowe z HC P w y g r y ­
w a jąc  j e  w  s to su n k u  8:5, p rz y  czym poszcze­
gó lne  g ry  d a ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i  (na p ie r ­
w szym  m ie jscu  z aw o d n icy  Z jednoczonych):

Single p a n ó w :  F raszew skI  — Sobkow iak  II
6:1, 6:0, Ju lk o w sk i  —  Sobie ra jsk l  6:1, 6:1, Pal- 
m ow ski — Szablewski  3:6, 6:2, 6:3, M a n y ś  — 
Szelerski 6:4, 5:7, 6:2, Skubiszyńsk l  —  B aranow ­
ski 2:6, 1:6, Pan tof lińsk i  —  Sobkow iak  I 4;6, 
2:6, jun iorzy :  K an ikow sk i  —  C zajka  6:0, 6 1, 
Szubiński —  Drożdżyńsk l  I I ( 2:6, 2:6.

Single pań :  Ja śk o w ia k ó w n a  —  H o ja n ó w n a  6:4, 
6:3.

Deuble: Pantofliński  1 M a n y ś  —  B aranowski 
i Szelerski 3:6, 6:8, F raszew ski 1 Ju lk o w sk i  — 
brac ia  S o bkow iacy  6:2, 6:4, Leśniak  i Skubi- 
szyńsk i  — Szablew ski 1 Sob ie ra jsk i  2:6, 5:7,

Gra m ieszana  — Ja śk o w ia k ó w n a  1 F raszewski  
—  H o ja p ó w n a  i  B aranow sk i  6:2, 7:5. <Mos).

K ielas coraz lepszy
uzyskując 15.29,2 na 5000 m

N a zaw o d ach  le k k o a t le ty c z n y ch  w  G d a ń sk u ,  
o rgan izow anych  p rzez  ju b ila tk ę  „G ed an ię" ,  
Kielas p rzeb ieg ł  dys tan s  5000 m w  d o sk o n a ły m  
czasie 15;29.2 min., co s tanow i n a j lep szy  w y n ik  
p o w o je n n y  w  Polsce. N a  1500 m. uzyskał  ten  
sam zaw o d n ik  4:16.5 min. Świniarski na  800 m 
miał 2;03.2 min. (Stef).

Kręglarze Polonii (Poznań) n  n
przegrywają / O
w Lesznie z KKS Polonią

W  sobotę, 13 bm. k ręg la rze  poznańsitiej  „Po­
lonii" rozegra li  w Lesznie to w arzy sk ie  sp o tk a ­
nie z tam te jszą  KKS Polonia  2:8. N a j lepsze  w y ­
niki In d y w id u a ln e  uzyskali  Rogoziński i Paw lik  
z Leszna po  413 kręg li  n a  60 k u lań  .

Wspaniała  walka, p raw da  k o le g o l



N ow iny Spoitowe

\V związku  z pow ierzen iem  przez  P Z L A  o k rę ­
gowi szczecińsk iem u p rzep ro w ad zen ia  Ig rzysk  
Z iem  Z ac h o d n ic h ,  z a rząd  Pozn, O k r ,  Żw. 
L ek k o a t le ty c z n eg o  p rz esu n ą ł  n a  p ro p o zy c ję  
Szczecińskiego O Z L A  te rm in  rew anżow ego  sp o t ­

kan ia  m iędzyokręgow ego  Szczecin— Poznań  na 
dzień 5 paźdz ie rn ika  br. Z a w o d y  o d b ę d ą  się o 
godzinie  11 na boisku A ren y ,  Spotkan ie  powyższe  
zapow iada  się b a rd zo  a t rak cy jn ie  z uwagi na w y­
ró w n a n y  po z io m  o b u  d rużyn ,  (al)

biegi na  80 i rźOO m, pchnięcie  kulą  (1 kg) oraz 
skoki -w dal i wzwyż.

W  zaw odach  tych  mogą brać  udz ia ł  tak  z rze ­
szeni jak  i nie zrzeszeni,  k ló rzy  udział swój w 
z aw odach  winni z g ło s ić . pisemnie  n a jp ó źn ie j  do 
dnia  26 hm. u p rzew odn iczącego  Komisji  S por­
towej P O Z L A  — p. Te les fo ra  W eselika ,  Poznań, 
ul. Szewska  9 (sk ład  kolonia lny).  Z g łoszen ia  w 
dniu zaw o d ó w  w ż a d n y m  w y p ad k u  p rz y jm o w a n e  
nie będą.

A b y  u d o s tę p n ić  jak na jl iczn ie jszym  m asom  m ło­
dz ieży wzięcie  udz ia łu  w jes iennym  pierw szym  
kroku* zarząd  P O Z L A  odstąp ił  od pobierania  
op ła ty  wpisowego.

Spodziew ać  się na leży ,  źe wszystk ie  organizac je  
m łodzieżowe, za rów no  z Poznania  jak  i prowincji  
zgłoszą m asowo sw ych cz łonków  do pow yższych  
zawodów , (al).

O d w o ł a n i ©
mistrzostw lekkoatletycznych K S M M

M ające  się odbyć  w dniach 13 i 14 bm. na bo isku  
A r e n y  m is trzos tw a  l e k k o a t le ty c z n e  K SM M  w o ­
jew ództwa poznańskiego zosta ły  w os ta tn ie j  
chwili  odwołane.

Kulamy kulę — 
przewracamy kręgle

Z okazji  25-lecia  KK „R zu t  O k a “ od b y ł  się 
w dniach od 31. 8. do 7. 9. br. jub ileuszow y  tu r ­
niej  krcglarski  o nagrody .  Udział  w tu rn ie ju  
b ra ły  nas tępu jąpe  K. K.: C zarna  Kula, H C P ,  L e ­
gia, O lym pia ,  Polonia,  O b y w a te lsk i  Klub K rę -  
glarzy z Śmigla i ju b ila t  R z u t  Oka.

N a g ro d ę  d ru ży n o w ą  z d o b y ły  z rów ną  ilością 
p u n k tó w  K. K. „C za rn a  Kula'* i K. K. „R zu t  
O k a “.

W  kulaniu  in d y w id u a ln y m  o cenne  nag ro d y  
niżej wym ienieni  zaw o d n icy  zdobyli  rów ną  ilość 
36 pk t .  (w 4 rzu tach)  i dop iero  końcow e  e lim i.  
nacje  ustali!)’ kole jność  z a ję ty c h  miejsc, k tó ra  
p rzeds taw ia  się n a s tęp u jąco :

1. P r z y b y ł a  K. ( C z a r n a  K u l a ) ;  2 .  P i o t r  ( L e g i a ) ;  3. J a n k o w s k i  
( Rzu t  O k a ) ;  4 .  P y s z n y  ( R zu t  O k a ) ;  5 .  D u d e k  ( R zu t  O k a ) ;  6 .  Ko­
w a l s k i  ( C z a r n a  K u l a ) ;  7 .  P i ę t a  ( R zu t  O k a ) ;  8 .  G r z y b o w s k i  ( R zu t  
O k a ) ;  9. K a c z m a i e k  ( C z a r n a  K u l a ) ;  10 .  L e n a r t o w s k l  (H. C. P . ) ; 
11.  P a w ł o w s k i  ( C z a r n a  K u l a ) ;  12.  O ls z y ń s k i  Z. ( R zu t  O k a ) ;  
13 .  A n t o n i e w i c z  (Rzu t  O k a ) ;  14 .  P r z y b y ł a  A. ( C z a r n a  K u l a ) ;  
1 5 .  S z r a m a  Br . ( L e g i a ) ;  16 .  K a w i e c k i  ( R z u t  O k a ) ;  K n i a t  Cz. 
( L e g i a ) ;  1 8 . _ T r z e c z a k  ( C z a r n a  K u l a ) ;  19 .  S z c z e b l e w s k i  K. ( R z u t  
O k a ) ;  K a m i ń s k i  (O l i m p i a ) ;  2 1 .  Z i e l i c h o w s k i  ( C z a r n a  K u la ) .

N a g r o d y  d l a  n i e s l o w a r z y s z o n y c h  z d o b y l i  p p .  K e m p i ń s k a  
33  p k t .  i K a l i n o w s k i  3 4  p k t .

3

Wyścigi kajakowe na Warcie
Klub K a jak o w có w  z r. 1928 zorgan izow ał w  

niedzielę 7 bm. dz ies ią ty  d o roczny  wyścig k a ja ­
k o w y  na W arc ie  —  na tras ie  P uszczykow o—P o ­
zn ań  o p u c h a r  przechodni.

I miejsce  zaję ła  osada  Sobie raj— B esz te rda  
H C P  czas 59 min. 45 sek., 11 M a t łc k a — G rz y w a -  
czewski KK28 czas 60 min. 45 sek., III K rzyśka  
— Kozicras KK 28 czas 62 min. 10 sek.

W  wyścigu m o to ró w ek  na te j  sam ej tras ie  w  
ka tegorii  125 ecm zwyciężył K aczm arek  z K\V 
04 w czasie 47 min. 10 sek.

\

Automobiliści na start!
O d d z ia ł  W ie lkopo lsk i  A u to m o b ilk lu b u  Polski,  

k tó ry  za im ponow ał  sw ym  rozm achem  .w  b ie ż ą ,  
cym sezonie, nie bacząc  na  szereg p ię t rzą c y ch  
się t rudnośc i  — p rz y g o to w u je  na  dz ień  21 btn. 
now ą  c iekaw ą imprezę,  s to su n k o w o  t ru d n ą .  Bę­
dzie to im preza  pod  nazwą • „ Jazd a  te r e n o w a  
i konkursowa**, k tó re j  celem b ędzie  p r z e je c h a ­
nie t rasy  na  d ystansie  oko ło  200 km, po  różne ­
go ro d z a ju  d rogach i szosach, je d n a k  k a żd y  
z k ie row ców  musi zachow ać  przec ię tną  szybkość,  
oznaczoną  regu lam inem  ja k  również  w y k o n a ć  
t rzy  p ró b y  sprawności.  Będzie tó jed n a  z o s t a t .  
nich imprez,  ja k ą  o rgan izu ją  w ie lkopolscy  a u to ­
mobiliści.  " ( tp )

R ozegrane  w dn iu  w czo ra jszy m  na bo isku  
przy  S tadionie  M ie jsk im  w Poznan iu  sp o tk an ie  
h o k e jo w e  z cyk lu  f inałowych  gier o m is trzos tw o  
Polski p o m ięd zy  gnieźnieńskim  K K S-em  a C z a r .  
nymi,  dało w rezultac ie  w pełni zas łużone  i w y ­
sokie zw ycięs tw o  m ie jscow ym , dla k tó ry c h  p u n ­
k ty  zdobyli ;  W o źn iak  2, T o p o lsk i  i Rogowski 
po 1.

G r a  s ta ła  na w yso k im  poziom ie  techn icznym . 
W  drużyn ie  „Czarnych** b rak  by ło  s łabych  p u n .  
k tów . (Mos)

Jumcriy „Wsrty" pokonali 
lekkoaśiaiów „Tramwajarza" 4 5 : 3 7

W  ub. ty g o d n iu  na bo isku  „ W a r ty "  jun io rzy  
tegoż k lubu  rozegrali  to w arzy sk ie  sp o tk an ie  
lek k o a t le ty c z n e  z KS „ T ra m w a ja rz e m " ,  w y g ry ­
w a jąc  45:37. W  poszczególnych  k o n k u re n c jac h  
uzyskano  w yn ik i :  100 m  —  1. S p o rn y  (W )
12.4 sek., 2. A d a m cz ew sk i  ( W );  400 m — 1. D z ia -  
lowski (T )  62,8 sek., 2. D u la t  (W ) ;  4X 100 m —  
1. W a r t a  51.5 s . , '2 .  T ra m w a ja rz  53.9 s.; skok  
w dal — 1. O h n cso rg e  (W )  5.84 m, 2. B a r to sze ,  
wski (T ) ;  skok  w zw yż  — ]. B artoszew ski (T )  
1.55 m, 2. K i jak  (W )  1.50 m ; t ró js k o k  —
1. O h n cso rg e  (W )  11.11 m, 2. B artoszew ski (T )  
11.08 m; ku la  — 1. O h n cso rg e  (W)* 10.97 m,
2. B artoszew ski  (T ) ;  d ysk  — 1. Sporny  (W )  
32.79 m, 2. S zym kow iak  (T ) .  (S. M.)

K O M U N IK A T Y  *
Poznański  Okr. Z wiązek  T en isow y  zw ołu je  

n ad zw y cza jn e  w a lne  zebranie ,  k tó re  odbędzie  
s ię  w dniu 17 w rześn ia  br. o godz. 18 w „Domu 
Pocztow ca"  sa la  19, A le je  M arc in k o w sk ieg o  20 
w Poznaniu.

Z uw agi na  w ażność  zebran ia ,  p rzy b y c ie  
p rzedstawicie li  w szys tk ich  Klubów obow iąz­
kowe.

P s e r w s z y  p o  w o jn ie

'«yścy kolarski dookoła Polski
Rozmowa z clyr. Kobusem, organizatorem wyścigu o nagrodę prasy „Czytelnika"
r w s iv  ni-,, r,„ Gz v tr ln  i ka" N ieza leżn ie  od teąorocznenn  Wvś<'uin rinnl-M., „ i .  „ „ „ „ „ a , ,  ( „ kaJuż  p ie rw szy  r z u t  oka  na p rasę  „C zyte ln ika"  

Wyjaśnia, dlaczego ta właśnie prasa  organizuje  
p ierw szy po w ojn ie  wyścig kolarski dookoła  Po l­
ski. In teresu je  s :ę ona  w ybi tn ie  sportem  i wiele 
pośw ięca  mu m ie jsca  — mówi nam  na wstępie 
d y r e k to r  t ran sp o r tu  i łączności „C zy te ln ika  
jy Kobus — organ iza to r  tegorocznego wyścigu.

/  P rasa  . .G zy te 'n ika“ naw iązu je  _do t rad y c j i  p ie r ­
w szego  T o u r  de Pologne",  k tó ry  odbył  się w 
roku  1928.

W  wyścigu tvm. zorgr.n i /nw enym  przez  „ P rz e ­
g ląd  S por tow y"  na  dys.ansie  2200 km  zwyciężył 
z n an y  kolarz  Więcek.

Drugi wyścig, zo rgan izow any również przez 
„P rzeg ląd  S p o r to w y "  od b y ł  się w 1929 r. Z w y ­
cięży! w nirn Stefański.

W  trzecim  —  1930 r. ■— wygra! Lipiński.
C z w a r ty  \vyśc:g odby ł  się w 1937 roku na trasie  

sk róconej  19Ó0 km i wreszcie p ią ty  z kolei, o s ta t ­
ni p rz e d  w ojną  i w łaściwy „ T o u r  de Pologne* 
o d b y ł  się w r. 1939 na trasie  1321 km z o rg an izo .  
w a n y  przez  Polski Z w iązek  Kolarski.  W  klasie  
m ię d z y n a ro d o w e j  wzięli  udz ia ł  emigranci polscy 
z  Bułgarii, W ęg ie r  i F ranc ji  — zwyciężył  N a ­
p ierała .

O b e cn y  — szósty  z ko'e i,  a p ierw szy  po wojnie  
wyścig — ze względu na po rę  jes ienną  odbędzie  
się na  trasie  sk róconej  — 650 km.

Bieg ten w zbudził  wielkie zain teresowanie  
w śród  szerokich  rzesz publiczności sp o r to w e j  ca ­
łej Polski, a  szczególnie tych  kolarzy ,  k tó rzy  
w ezm ą udział w zaw o d ach  i s tanow ią  ekstraklasę  
wyścigu kolarskiego.

W yśc ig  ro zp o cz ire  się 25 września :  S ta r t  z K r a ­
k o w a  o godzinie 12. s ta r t  tzw. h o n o ro w y  sprzed 
k rakow sk iego  Pałacu P ra sy  „D zienn ika  Po lsk ie ­
go". S ta r te rem  h o n o ro w y m  będzie  prezes Spół­
dzielni W y d .  „C zyte ln ik"  — Je rzy  Borejsza.

Kolarze  p rz e jad ą  w zw arte j  grupie g łównym i 
ulicami K rak o w a  n a . s t a r t  właściwy za m iastem  
w k ierunku  do Katowic.

W  Katow icach  —  półfinał  e tapu z f iniszem o 
n a g ro d ę  „D zienn ika  Z ach o d n ieg o " ,  po  czym  trasa 
p ro w ad z i  przez M ikołów. Gbw-.ce i Z ab rz e  do B y­
tomia,  gdzie  b ędzie  m eta  pierwszego etapu. O d ­
c inek ten  l iczy około  155 km.

Drugi  etap rozpoczn ie  się w dniu  26 września 
s ta r tem  w B ytom iu  z k ie runk iem  na Opole. W  
O p o lu  — p ó łm e tek  z lo tnym  finiszem, skąd  k o ­
larze  p rz e ja d ą  do C zęs tochow y, gdzie zw ycięz­
com  rozdzie lone  zostaną n a g ro d y  „Życia  C z ę s to ­
chow y".

T rzec i  — z C zęs tochow y przez  P io t rk ó w  do 
Ł odzi  (142 km ) z zakończeniem  e tapu w l le icno-  
wie. o nag ro d ę  „D ziennika  Łódzkiego" .

O s ta tn i  e tap :  Ł ódź  — W arsz a w a  na  trasie  
140 km . Z ak o ń c ze n ie  biegu na S tad ion ie  Legii w 
W arszaw ie ,  w niedzielę,  dnia  28 września około 
g od z in y  17.

N a g r o d y  e tapow e  fu n d u ją  poszczególne r e d a k ­
c je  „Czytelnika**, „R zeczpospo l i ta" ,  „Zyc ie  W a r ­
sz a w y "  i „ W ieczó r"  Dla  d ru ż y n y  zwycięskiej  
p rzew id z ia n a  jest n a g ro d a  p rzech o d n ia  P rasy  
„C zy te ln ik a"  w  p ostac i  p ięk n eg o  pucharu ,  dla 
indyw idualnego  zaś zw ycięzcy  — n agroda  ty g o d ­
n ika  „Sport i W czasy " .

W  roku  p rzy sz ły m  Prasa  .,C zy te ln ik a"  o rgan i­
z u je  „ T o u r  de  Po logne"  na  t ra s ;e 2400 km przez 
w szys tk ie  większe m ias ta  Polski.

N ieza leżn ie  od tegorocznego  W yścigu  Dookoła  
Polski — „W ieczór"  o rgan izu je  w*dniu 28 w rześ­
nia bieg kolarski po  u l icach s t o i c y  dla k o lp o r te ­
rów p ra sy  w a rszawskie j  — „mu jd an ia r /y " .

S tart  biegu — z p o d w ó rz a  drukarn i  „ C z y te l ­
nik , M arsza łk o w sk a  3/5 z f inałem na Stadionie 
Legi na godzinę  p rzed  p rzybyc iem  do m ety  ko- 
iitrz) z ,W yścigu D o o k o ła  Polski" ■— uprzejm ie  
ob jaśn ił  nas s t a rć  kolarz  i ..„majdaniarz*"* (w 
p o d w ó jn y m  cudzys łow ie"  nie ze względu na ko l­

portaż"  ale z p o w o d u  M a jd an e k  (obóz koncen 
t racy jny) .

—  M uszę  p a n u  w yjaśn ić  — mówi dyr.  Kobus 
o rg an iza to r  wyścigów —  że po ru czo n c  mi zadanie  
p rzep row adzę  — prim o z u rzędu ,  secundo z za­
miłowania.  gdyż nie jestem laikiem w tej dz ie ­
dzinie sportu .  U czy łem  się a lfabetu kolarskiego 
i w yszed łem  z jed n e j  law y szkolnej  z  Je rzym  
Koszutsk im , znanym  kolarzem  i zwycięzcą na 
O lim piadz ie  w A m ste rd am ie  w 1921 roku. (,stb)

Motocyklowe „Grand Prix Polski
pierwsze po wojnie w Poznaniu

i #

Je d n ą  z n a jw ięk szy ch  p o w o je n n y ch  imprez 
m otocyklow ych  w Polsce  będzie  wyśc ig  „Grand 
Pr;x Polski", k tó ry  w dniu 5 paźdz ie rn ika  br. 
z po lecen ia  Polskiego Związku M otocyk low ego  
o rgan izu je  M otok lub  Unia-Poznań w sto l icy  
W ielkopolsk i.  Zaszczytem  organ izow an ia  tego 
wyścigu, p ierw szego  po wojnie,  zo.-.tali m o to ­
cykliśc i  w ie lk o p o lscy  za.-koczer.i, gdyż p ie r ­
w otn ie  o rgan izac ję  m iał p rzep row adz ić  jeden  
z k lu b ó w  G órnego  Śląska. ł  Poznań był przed 
w o jną  raz m ie jscem  takie j  imprezy. Z w y c ię ­
żył doskona ły  jeździec  zag ran iczny  Oilter 
(.Szwajcaria) na m aszyn ie  „M otosacoche" .

Tegoroczny  wyścig,  do organizac ji  k tó rego  
zab rano  się, mimo o trzym an ia  z lecenia  w term i­
nie  spóźn ionym , ze zdw ojoną  energ ią  — staw ia  
przed w szys tk im i p rag n ący m i s ta r to w ać  w tyra 
wyścigu polskimi m otocyklis tam i w ie le  t r u d ­
ności. Spodz iew any  jes t  p rzede  wszystk im  
udział m o tocyk l is tów  czeskich  na s ły n n y ch  
już dzis iaj „ Javach" ,  Być może, że i nasi  z a ­
w odnicy  będą  dy sp o n o w al i  p o d obnym i m aszy ­
nami. J e d n o  nie u lega  wątp liwości:  w szyscy
nasi czołowi k ie ro w cy  już od p ew nego  czasu 
do tej , na  w ie lką  ska lę  zak ro jonej  imprezy 
p rzy g o to w u ją  s ię  ba rdzo  sum iennie .

T rasa  tego w yśc igu  p row adzić  będzie przez 
n as tęp u jąc e  ul ice: A le ję  Polską, A le ję  Bułgar­
ską, A le ję  M arsza łkow ską ,  A le ję  P izybyszew - 
skiego, ul. G runw aldzką  i Dąbrowskiego. Jed n o  
okrążen ie  w ynos ić  będzie  7 k ifom etiów  i posiada  
s iedem  ostrych  zakrę tów . f iy s tans  dia na js i l ­
n ie jszych m aszyn w ynos ić  będzie  około  25 o k rą ­
żeń. Do w yśc igu  dopuszczone  zostaną  m o to ­
cykle  wszystk ich  ka tegorii ,  m ianowicie ;  do 130, 
200, 250, 350 i p ow yżej  350 'Cm1. M otocyk le  z 
p rzyczepkam i udzia łu  nie wezmą. N aw ierzchnia  
dróg, po  k tóre j  odbędzie  się \vyśc ig  ulegnie w 
kilku m ie jscach  napraw ie ,  a m ie jsca  na z a k rę ­
tach zostaną  odpow iednio  zabezpieczone, p o ­
dobnie  ja k  to miato m ie jsce  podczas osta tn iego

wyścigu, o rgan izow anego  przez „Lechię" w 
Poznaniu. W szyscy  zgłoszeni do w yśc igu  k ie ­
row cy  będą  mogli  odbyć  t ren ing  na obwodzir  
tych dróg w dniu w yścigu  rych łym  rankiem. 
W y śc ig  rozpocznie  się  o godz. 14, a już o godz. 
12 cala t rasa  zostanie  zam knięta .  W szelki 
ruch sk ie ro w an y  zostanie  bocznymi ulicami. 
S tart  i m eta  w yśc igu  będzie  w pobliżu Fortu 
VII, gdzie rów nież  urządzi się  p a rk in g  dla 
uczestn ików  wyścigu.

Na kilku odc inkach  t r a sy  p o b u d o w an e  zos ta ­
ną t ry b u n y  niezależnie  od mie jsc  6to jących. V*. 
tych p u n k tach  będzie publiczność in fo rm o w a­
na o p rzeb iegu  za p om ocą  głośników. C a ły  d o ­
chód z tej imprezy przeznacza  s ię  na o d b u d o ­
wę Ratusza poznańsk iego .  Cena w s tępu  w y n ie ­
sie 100.—. zł, cena  u lgow a  50.— zł. Oczywiście  
m ie jsca  na  t ry b u n ac h  b ędą  wyższe.  O rg an iza ­
torzy tj. M otok lub  Unia oraz z ram ien ia  Z arzą ­
du M iasta  w y znaczony  KS Surma, s tw orzy l i  już 
szereg  kom isy j,  celem  sp ra w n e g o  p rz e p ro w a ­
dzenia imprezy. Dla o r ien tac j i  publiczności 
w y d an e  zos taną  spe c ja ln e  p ro g ram y .  J a k  nas 
inform ują  o rgan izatorzy ,  ze s t ro n y  sp o łeczeń ­
stwa już p rzeznaczono  6zereg n agród  dla ucze ­
s tn ików  wyścigu.

Łącznie z w y śc ig iem  odbędzie  s ię  z jazd  pla- 
k ie to w y  dla m o to cy k l is tó w  1 autom obilis tów. 1 
w tym w y p a d k u  przew idz iane  s ą  s to so w n e  n a ­
grody  zespołowe, poza e f e k t o w n y m i '  p la k ie ta ­
mi. Impreza, n a d  k tó rą  p rzy ję ło  p ro tek to ra t  
szereg  w y b i tn y ch  osobistości,  będzie- f i lm ow a­
na. N ad  porządk iem  na trasie, obok sp e c ja l ­
nych p o rządkow ych ,  czuw ać  będzie  Milicja 
O byw ate lska .

Społeczeństw o oraz  sp o r to w c y  W ielkopolsk i  
przez czynny  lub b ierny  udzia ł w tej imprezie, 
poprą  jed en  w zniosły  cel — jak im  jes t  odbudo 
w a  p ra s ta reg o  Ratusza.

* T. Paczkowski.

Obóz przećoHmpMski lekkoatletów polskich
Z a rz ą d  Polskiego Z w iązku  L ekkoa tle tycznego  

p rzystąp i ł  do realizacji  obozów  p rz ed o l im p i j ­
skich i w y k o n u ją c  p lan z aw ar ty  w z a tw ie rd zo ­
nym  przez  >Poiski K o m ite t  O limpijsk i  „ p r o je k ­
cie p rz y g o to w ań  o l im pi jsk ich"  — organ izu je  w 
O lsz tyn ie  w czasie od 22 września  do 4 p a źd z ie r ­
n ika  br. włącznie  d w u ty g o d n io w y  obóz doskona-

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski
o d b ę d ą  s ię  w  P ozn aniu  1 9 4 0  r. .

kob ie t  i 10-bójPolski Z w iąz ek  L e k k o a t le ty c z n y  ogłosił r a ­
m o w y  p ro je k t  te rm in a rz a  im prez  lek k o a t le ty cz ­
n y c h  na ro k  1948, w zy w a jąc  poszczególne o k rę ­
gowe związki do o p racow an ia  w łasnych  i k lu b o ­
w y ch  te rm in arzy  im prez  w oparciu  o ra m o w y  te r ­
m inarz  P Z L A ,  k tó ry  p rzed s taw ia  się n a s t ę p u ją c o :

7 i 8 lutego — zim owe okręgow e  m is trzostwa 
h a ’owe;

28 lutego — zim owe halowe m is trzos tw a  Polski;
25 kw ie tn ia  —  b ieg  na p rze ła j  o m is trzos tw o 

Polski dla kobiet  w O lsz tyn ie  — dla m ężczyzn 
w Lublin ie;

9 maja —  G łó w n y  N a r o d o w y  bieg na p rzeła j  
w  W arszaw ie  (w m iędzyczas ie  o d będą  się biegi 
na  p rzeła j  n a  szczeblach pow ia tow ych  i w o je ­
wódzkich;-

23 lub 30 m aja  — okręgow e  m is trzos tw a  d ru ­
ży now e;

5 i 6 czerwca — m is trzos tw a  okręgow e w k la ­
gach B i C dla kob ie t  i m ężczyzn ;

13 czerwca — finat m is trzo s tw  d rużynow ych  
w K atow icach ;

19 j 20 czerwca — m is trzos tw a  okręgowe kl. A;
10 i 11 lipca — G łó w n e  m is trzos tw a  Polski — 

k o b ie t  w B ydgoszczy  — m ężczyzn  w Poznaniu ;
28 i 29 s ie rpn ia  — zaw o d y  m ię d z y n a ro d o w e  — 

pool im pi jsk ic  w W arszaw ie ;
4 ( 5 wrześn ia  — zaw ody  m ięd zy n aro d o w e  z 

ekipą  radz iecką  w( Z.SRK) i „Dzień  P Z L A "  w 
o kręgach ;

12 września  — W ę g r y —Polska,  m ię d z y n a ro d o ­
w e spo tkan ie  k o b ie t  w K rakow ie ;

19 września  — spotkan ie  m ię d z y n a ro d o w e  P r a ­
gą— W arszaw a  w P rad ze ;

25 i 26 września — sz ta fe ty  3X1000. szw edzka  
i o l im pijska.  5-bój m ężczyzn  j 3-bój  kobiet,  chód 
50 km w O lsz ty n ie ;

2 i 3 października —  5-bój 
m ężczyzn  we W ro c ław iu ;

10 października —  m ara to n  w Kielcach.
W  okresie  p rzed o l im p ijsk im  p rzew idz iany  jes t  

p o n ad to  mecz kobiecy F ra n c ja —Polska  w PoTcc.
(al)

lący, na  k tó ry  w yzn aczo n o  n a s tęp u jąc y c h  zaw o ­
dn ików :

A d a m cz y k  (O d ra  — W ro c ław ) ,  Kuźmicki W. 
(DKS — Łódź),  Ł om ow ski (Lechia -— G d ań sk ) ,  
D zw ó n k o w sk i  (Z ry w  — W łoc ław ek) ,  Kielas 
( Z r y w  —  G d ań sk ) ,  Buhl, G rz an k a ,  Biał­
kowski  i N o w a k  (wszyscy I la rc .  KS B y d ­
goszcz), . laraczewski (A Z S  — Łódź),  SVi-
del (A Z S K raków ),  Kuźniecki luig. (Ilia.
ly s tok) ,  G b u rc z y k  (Syrena  —  W arszaw a)  
P ry w cr  (ŁKS — Łódź),  Boniecki —  Z r y w  — 
G d a ń sk ) ,  Statkiewicz. (Sy rena  — W arszaw a).  
Puzio  (C racov ia) ,  P rask i  (Z je d n o c z o n e  —  Z a ­
brze) .  Lipowski  (A Z S  —  Łódź),  Paw łow ski  
(DK S —  Łódź),  L ipski (Siedlce).

Celem  obozu  jes t  dalsze d o sk o n a len ie  tecb 
niki i p rzy g o to w an ie  do  p ro w ad zen ia  zap ra w y  
i t ren ingu  w  okresie  z im owym .

K ierow nik iem  obozu, k tó ry  mieścić się będzie  
na  s tad ion ie  w lesie, będzie  t ren e r  P Z L A  p. A n  
toni G rzes ik ,  (al)

Jes ien n y
„pierwszy krok“ lekkoatletyczny

Z a rz ą d  Poznańsk iego  O k ręgow ego  Z w iązku  
L ekkoa tle tycznego  celem p opu laryzac j i  spo r tu  
lekkoatle tycznego  uraz z uwagi n a  b. duże za in ­
teresowanie  tą dz iedziną  sp o r tu  szerokich rzesz 
m łodz ieży  lak zorgan izow ane j  jak i nie z o rgan i­
z ow ane j  (czego na jlepszym  d ow odem  byl m aso ­
w y  s t a r t  w „p ie rw szym  w iosennym  k ro k u  w 
czerwcu  rb.).  u rządza  po raz drugi y\ roku b ie­
żącym  zaw ody  lekkoatle tyczne p t.  „ je s ienny  
p ierw szy  krok  lekko a t le ty czn y  .

W  zaw odach  tych, k tóre  o d b ę d ą  się na boisku 
. .A reny"  w sobotę .  27 września  (począ tek  o godz. 
16) i niedzielę,  28 bm. (od  godz. 10) s ta r tow ać  
mogą wszyscy zwolennicy’ sportu  lek k o a t le ty cz ­
nego)! k ló rzy  d o tąd  nie brali  żadnego  oficjalnego 
udzia łu  w zaw odach  lekkoa t le ty czn y ch .

P rogram  zaw odów  przewiduje  n as tępu jące  k o n ­
k u ren c je ;  w grupie  mężczyzn (p o w y że j  la t  18) —- 
biegi na  100, 400, 151K) i 3000 m, skoki w dal 
i wzwyż, rzu t  dysk iem  (2 kg) i pchn ięc ie  kulą 
(7 'A ikg);

w  grupie  m łodz ieży  m ęsk ie j  (do  lat  18) — 
biegi na 80 i 500 ni, rzu t  dy sk iem  (1 kg), pchnięcie 
kulą (5 kg), skoki w dal i w zw yż;

w  grupie kob iet  (bez ograniczenia  wieku) —

5 p a p i e r n i k a  P o Z I l f l l l  -  S Z C Z C C I I I

Pięściarze Warty i HCP tracą punkty
Ostrovia — Warta 8 : 8

W  meczu o d ru ż y n o w e  m is t rzo s tw o  okręgu  
w boksie ,  O s tro v ia  z rem isow ała  w  dn iu  w c zo ­
ra jszy m  u siebie z  W a r t ą  8:8. W  m usze j  L iedke  
w y p u n k to w a ł 'U rb a n k ie w ic z a ,  w kogucie j  — Sęk 
zrem isował z N o w ak iem ,  w p ió rk o w e j  — Sob- 
k ow iak  przegra! na  p u n k ty  z Łączniakiem . w 
lekk ie j  — V o g t  w y p u n k to w a ł  M atuszaka ,  w pó l-  
ś redn ie j  — Jareck i  zremisowral z A dam czak iem ,  
W śred n ie j  — M a tu sz ak  p rzegra ł  p rzez  k. o. w

p ie rw szy m ^ sta rc iu  z Jan iak iem ,  w pó łciężk ie j  
F ra n e k  w ygra ł  z M aćk o w iak iem  a  w ciężki* 
M a ń k o w sk i  uległ M ało lepszem u.

BleSarnia — HCP 9 :7
M drugim  sp o tk a n iu  p ięśc iarsk im  o drużyn* 

we m is trzo s tw o  okręgu  Biclarnia p o k o n a ła  ' 
Kaliszu n iespodziew an ie  zespół  ub ieg łorocznej  
w icem is trza  okręgu ,  H C P ,  k tó ry  p o ra żk ą  tą  t ra  
już  6 p u n k t  w m is trzos tw ach .



N a  Ziemi Wielkopolskiej s t r .  o

A dres  R edakc ji  i Adm inis trac ji :  Dąbrówki 1, 
teł. 19-22.

— Dyżury  leka rzy  i ap tek :  nocny  16 bm. di 
Burchardt,  ul. Chociszewskiego  22. A p te k a  pod 
Orłem, ul. F a m a  1.

—  R eper tua r  kin: Apollo  — .„Bohaterki P acy­
f ik u ' ,  prod. am erykańsk ie j .  Polonia — „Miłość 
na  lekars tw o",  prod. am erykańsk ie j .

— Posiedzenie  M ie jsk ie j  R ady  N arodow ej  
odbędzie się  w e  w to re k  dzisiejszy, 16 bm. o 
godz. 17 w  sali  ratusza.

SPORT TRZEBA PODNIEŚĆ
W  sali M agis t ra tu  ob radow ała  w tych  dniach 

pod  przew odn ic tw em  p re zy d e n ta  m ias ta  p. W y ­
d ry -N aw rock iego  M ie jska  Rada W F  i PW, do 
k tórej  poza p rezy d en tem  jak o  przewodniczącym  
wszedł także  z urzędu  now y  ko m en d an t  RKU 
Gniezno, p. m jr  Bombski. N a  posiedzen iu  do k o ­
n ano  za tw ierdzen ia  sekcji  finansowej,  poszerzo­
ne j  przez d o d a tk o w y  w y b ó r  pp. Frankowskiego ,  
Kozłowskiego z KKO powiatu ,  dalej  sekc ji  spo r­
tow ej,  do k tórej  w y b ran o  pp. Drzewieckiego, 
Hołogę, Koczurowskiego, D eker ta  i O le jn iczaka,  
oraz  p ro pagandow ej ,  uzupełnionej  w y b o rem  pp. 
Bocka oraz red. Promińskiego.

Z kolei k o m endan t  W"F i PW  na  m ias to  i p o ­
w ia t  p. kpt.  Kowalski z.areferowal sp raw ę  za­
wodów, w y zn aczonych  n a  dzień 21 bm., w k tó ­
rych  udział weźmie g rem ia ln ie  młodzież  z m ias ta  
i wsi. Dzień spor tu  zap oczą tkow any  zostanie  
nabożeństw em  i defiladą.

Szerszą dy sk u s ję  w y w o ła ła  sp raw a  rozbudo­
w y  stadionu m ie jsk iego ,  w  czym dopom ogą p o ­
szczególne k lu b y  spor tow e  Gniezna z M otoklu- 
bein „Unia" n a  czele.  P ro jek tu je  się  założenie  
to ru  motocyklowego, ' bieżni, 2 kortów, strzelnicy 
oraz  ogródka  jo rdanow sk iego ,  p rzez  co stad ion  
p rzyb ie rze  w y g ląd  bardzie j  rep rezen tacy jny .

Po nakreśleniu,  p ro g ram u  imprez spor tow ych  
n a  rok. nas tępny ,  w skazano  także na  po trzebę  
z akupu  sprzętu,  k tó ry  odda się  do dyspozycji  
młodzieży. Chodzi tu p rzede  wszystk im  o sp raw ą  
lekkoa t le tyk i .

P. Bock zwrócił  u w agę  na  konieczność p rz y ­
go tow an ia  mie jsc  ' na sport  zimowy, po czym 
om ówiono sy tu a c ję  spo r tu  na  te ren ie  Gniezna, 
o cen ia jąc  ją ja k o  tragiczną. Celem  p o p ra w y  w 
tej  dziedzinie na leża ło  by  zacząć od w y ch o w an ia  
w arto śc io w eg o  n a ry b k u  i k łaść  n ac isk  na  w y ­
chow an ie  fizycznej Om ów iono  w reszcie  sp raw ę  
w y k o rz y s tan ia  ha li  na bo isku  „Wici", ohreso 
w v ch  badań  leka rsk ich  i zap row adzen ia  k a r to ­
teki sportowców.

- z '
GNIEZNO NIE POZOSTANIE W  TYLE

Pod przew odn ic tw em  p rezy d e n ta  m ias ta  p. 
W y d ry -N aw ro ck ieg o  odbyło  się  w  sali pos ie ­
dzeń M RN zebran ie  M ie jsk iego  Kom ite tu  O b y ­
w ate lsk iego  O d b u d o w y  W a rsz a w y  i Poznania. 
N a  w stęp ie  p o dano  do wiadomości,  że w  ofia­
r a ch  ziemi w ie lkopolsk ie j  m a p a r ty c y p o w a ć  w' 
60°/o Poznań i w 40% W arszaw a .

P ierwsza . z zbiórek  ulicznych, k tó rą  zorgani­
z ow ano  z uw ag i  na  pośp iech  bez szczegółowego 
przygo tow an ia ,  p rzynios ła  4 000 zl, d ru g a  n a ­
tomiast,  p rzep row adzona  przez związki zaw odo­
w e  — 17 000 zl. W  dalszym  c iągu zebran ia  om ó­
w iono  sp raw ę  u rządzenia  k o n c e r tó w  ork ies tr  
m ie jsco w y ch  i zbiórek, postanow iono  urządzić 
p o d w ieczo rek  p rz y  m ik ro fon ie  oraz  imprezę z 
w y s tęp am i a r ty s tó w  m ie jscow ych ,  (pr)

DOŻYNKI W  POWIDZU
Dożynki gm inne  w  Powidz.u zapoczą tkow ał 

b a rw n y  pochód, k tó ry  przeszedł  ulicami P o w i­
dza, u d a ją c  s ię  do  pa rku .  Szczególnie p ięknym i 
s t ro jam i cy gańsk im i  w yróżn i ła  się  g ro m ad a  W y- 
latkowo.

W  p a rk u  przem ówił  p ie rw szy  w ój t  gm. Powidz 
p. S ew ery n  Szesz.ycki, w i ta jąc  gości,  a p. SU- 
w ecki  wygłosi ł  re fera t,  d o tyczący  roczn icy  r e ­
form y rolnej.  Drugim p re leg en tem ,  k tó ry  m ówii 
n a  tem at  św ię ta  lo tn ic tw a polskiego, byl kier.  
• zk o ły  w  Powidzu p. M ichał  Szafirski.

Po re fe ra ta ch  poszczególne g rom ady  pop isy ­
w a ły  się  w ys tępam i a r tys tycznym i.  P rodukc je  
w y k o n a ły :  młodzież KSM z W iekowra pod  kier.  
naucz . p. Ciem noczolowskie j,  KSM z W y la to w a  
jak o  grupa  cy gańska  z p. Lsirgówną na  cze le  i 
KSM  żeńsk ie  z Powidza pod  k ier  p. Łucji Pie- 
t rzaków ny .

ŚRODA *
—  T e a t r  M ie jsk i  z G n ie zn a  zawita ł  do  nasze ­

go m iasta  i wystawi! sz tukę  pt.  „ O j  mężczyźni,  
m ężczyźn i" .  A k to ro m  zg o to w an o  mile przyjęcie  
i rzęsiście ich ok lask iw ano .

—  E le k t ry f ik a c ja  M ącznik .  W  M ącznikach, 
pow .  Środa o d b y ła  się sk ro m n a  u roczystość  od_j 
ciania do  u ż y tk u  sieci e lek try czn e j  na  M ą c z n ik i ! 
i okoliczne wioski. Poświęcenia nowego  t ran s fo r ­
m a to ra  dokona!  ks. p rob. W oźn iak ,  k tó r y  by l  
in ic ja to rem  e lek tryf ikac j i .  \ ' a  u roczystości  o b e ­
cni byli- p. s ta ro s ta  K aczm arek  oraz  in ży n ie ro ­
wie  z P o znan ia  K orkow iak  i W oźniakowski.

—  P ółroczne zebranie Cechu Stolarskiego przy  
udzia le  cz łonków  z miasta  i p o w ia tu  o d b y ło  się 
p o d  p rz ew o d n ic tw em  sta rszego C echu  p. W in ­
cen teg o  Jankiew icza .  Z a jm u ją c y  i a k tu a ln y  re­
f e ra t  na t em a t  „Średnia  szkolą  doksz ta łca jąca ,  
w y c h o w a n ie  m łodz ieży  i organ izac ja  rzem iosła"  
wygłosi!  k ie ro w n ik  szkoły  p. Cegielski.

—  A m atorski m ecz pitki nożnej pom ięd zy  u- 
rzędn ikam i S ta ro s tw a  i M agis t ra tu  od b y t  się lu 
w  ub. niedzielę.  In te re su jąca  gra zak o ń czy ła  się 
z w y c ię s tw em  M ag is t ra tu  w  s to su n k u  3:1. S p o t ­
k an ie  o d b y ło  się pod  o sob is tym  k ierow nic tw em  
p. s ta ro s ty  K aczm arka ,  (fk)

G&ćsiia potanienia lekkomyślność 
i rzadko spotykona szlachetność

Do szpita la  w  Ostrow ie  p rzew ieziono  6-let- 
niego S tefana H oroszkę  ze wsi W ielg ie  pow. mi 
łc k ie g o ,  ukąszonego  przez żmiię.  Ponieważ ani 
szpital,  ani ap tek i  m ie jscow e  nie p o s iad a ja  su ­
row icy  p rzec iw jadow ej,  k tó rą  Zak ład  Higieny 
w Poznaniu  w ydziela  ty lko  na poszczególne 
w ypadki ,  rodzice  ch łopca  poprosili  pew nego  
znajom ego,  k tó ry  p obraw szy  pieniądze na  kosz ty  
i o t rzym aw szy  pismo ze szpitala,  m iał u dać  sit; 
p ierw szym  pociąg iem  do Poznania  i po trzebną  
surow icę  przywieźć.

J a k  sie  okaza ło  osobn ik  ten o trzy m an e  p ie­
niądze przepił  i jeszcze w  godzinach w ieczo r­
nych włóczył się  p raw ie  n iep rzy tom ny  w  okoli­
cach dworca.

Szczęśliwy' p rzy p ad ek  zdarzył,  że leg i ty m u ją ­
cy  p i janego  p. Sikora, członek S O K u ,  zauw ażył  
u  niego pismo szpita la  do Z ak ładu  H ig ieny  w

Poznaniu  o w y d an ie  surow icy.  T uta j  zaczyna 
się  sz lachetna  dzia łalność  naszych  kolejarza-, 
k tó rzy  nie zaw aha li  się ani chwiii , aby  uczynić 
wszys tko  co je s t  m ożliwe dla  ra to w an ia  życia 
dziecka.

Ponieważ nie można hylo  czekać  do n a s tęp n e ­
go pociągu, bo to groziło  dz iecku śmiercią, 
SOK-iśct telefonicznie porozumieli  się' z Pozna­
niem, gdzie znów jeden  z ich ko legów  udał się 
do Zakładu  H igieny i odebraw szy  po trzebną  su ­
rowicę, p rzywiózł  ją n a tychm ias t  do O s lrow a  
zdążając  na  osta tni m om ent  i ra tu jąc  dziecko od 
śmierci.

O b y w ate lsk a  poslaw a  naszych  k o le ja rzy  z a ­
s ługu je  na spec ja lne  uznanie,  podczas gdy  za ­
chow an ie  osobnika,  k tó ry  zobowiązał się  dziec­
ku leka rs tw o  przywieźć  i wziął  za to pieniądze, 
k tó re  przepił,  zas ługu je  n a  nap ię tnow an ie .

O X  * k A J  
"OSTRO\VvTf>

S z e j k a  z 2edzi@S poek k luezesiL
dzlefoi s p r a w n o ś c i  PiS. O. w  S k o k a c h

Pos te runek  M. O. w  Skokach  w y k ry ł  w tych 
dn iach  sp raw có w  sy s te m aty c zn y c h  kradz ieży ,  
pope łn io n y ch  w os ta tn im  czasie, m ianowicie  dnia 
18. 7. br. w  Spółdzielni „ Jed n o ść"  w Skokach  na 
sum ę 85 000 zf. oraz w res tau rac j i  p. Glinkiewi- 
cza  w dn iu  10 bm. na  sum ę 34 000 zl. Łupem 
złodziei p a d ły  m. in. m ateria ły  w e łn iane,  kołdry ,  
wódka, pap ie rosy  i eygary. Sprawcami okazali  sie 
23-1 etni Czesław Stefaniak, zam ieszkały  w Sko- 
kach-wsi.  24-letni S tanisław Lem ańsk i .  18-letni 
M arcin  L em ańsk i  i 16-le‘ni E d m u n d  Lem ańsk i  
ze Skoków. S kradz iony  łup znaleziono w k ry ­
jówce leśnej, s k ą d  w y d o b y to  jeszcze 12 m m a te ­
riału, 2 ko łdry ,  około 4000 sz tuk pap ie rosów  1 
k i ’ka cygar  oraz  10 b u te lek  wódki.  P o n ad to  zna­
leziono u  Czesława Stefaniaka około  20 m etrów  
m ateriału .

W  czasie p rzes łuch iw ania  wyszło na jaw. że 
do k radzieży  nam aw iała  m łodocianych  złodziei 
50-letnia m a tk a  jednego z nich. Bronisława L e ­
mańska.  l )o  szajk i tej  należała również narzeczo­
na  Stanis ława Lem ańskiego,  n ie ja k a  G e r t ru d a  
Żurek, zamieszkała  ,w  2 a r c / y n ;e, p ow ia t  Żnin. 
k u z y n k a  zas trzelonego 1 w roku  l<>4ó podczas 
ob ław y  w Pngroum iey  Teofi la  Żurka. Sprawcom 
o d eb ran o  również  używ ana  p odczas  kradzieży  
broń  palną,  k tó rą  znaleziono zak o p an ą  w lesie 
rościńskim. D użą  zasługę w szybkim  u jęc iu  „zło­
dz ie jaszków " m ają  k o m en d an t  M. O. w Skokach 
plut.  Jan  Mu mat, knpr. Bolesław W ieczorek ,  kapr. 
Franciszek Bubacz i C zesław  N o w ak  oraz fu n k ­
c jonariusze  Pow. K om endy  ś ledczej  z W ągrowca.

(as)

iMowe odkrycia archeologiczne
w  W ie lk o p o ls c e

Ja k  donosi l iśm y już. Muzeum Preh is to ry czn e  
w Poznaniu  ro /J topu je  w W ym yslow ie .  w powie­
cie gostyńsk im , jed n o  z na jc iek aw szy ch  pod  
względem n au k o w y m  i na jboga tszych  c m e n ta ­
rzysk prasłowiańsk ich  z tzw. okresu  lateńskiego 
i rzymskiego.

W  ciągu osta lnich dni o d k ry to  znowu k i lka ­
dziesiąt  grobów, a wśród nich grób szkie le towy 
z późnego  okresu  rzym skiego  (III— IV wiek po 
Chr.).  zaw ie ra jący  m ied zy  innymi n iezm iernie  
rzadk ie  na  ziemiach W ielkopolski  n aczyn ia  gli­
n ian e  z o rn a m e n ty k a  wygładzaną,  toczone  na kole 
garncarsk im  oraz  grób popieln icow y z pierw sze j  
po łow y  IV  wieku przed  Chr..  w k tó ry m  oprócz 
naczyń  glinianych, zapinki b rązów  ' i szczypiec 
żelaznych zna jdow a ł  się także n iesp o ty k an y  do ­
tąd  typ  wędzidła  żelaznego ze speci. u chw ytam i 
dla uprzęży .  Również inne zaby tk i  od k ry w an e  
tu ta j  o raz  c iekawe form y grobów rzuca ją  n am  
nowe światło  na  ten n iedos ta teczn ie  jeszcze zba­
d any  okres p rad z ie jó w  n aszych  p rz o d k ó w  i m ó ­
wią n a m  o d ługo trw ałym  zasiedleniu przez nich 
okolic  W ym ysłow a.

Prace  wykopaliskowe, które  p ra w d o p o d o b n ie  
p o t rw a ją  do końca  września  lir., w zbudzi ły  w n a j ­
bliższej okolicy  z rozumiale  poruszenie .  O d k r y ­
ciami in te resuje  się nie ty lko  s ta rsze  spo łeczeń­
stwo, lecz także młodzież  szkolna, nap ły w ająca  
tu licznie z oko licznych  wsi w specja ln ie  zorga­
n izow anych wycieczkach. Celem udostępn ien ia  
o d k ry ć  e k sp ed y c ja  w y k o p a l isk o w a  M uzeum  Pre- 
hls ioryezncgo urządziła  w sąsiedniej wsi Żych- 
lewie wys taw ę zabytków , p oprzedzoną  w yk ładem  
na temat p radz ie jów  S łowiańszczyzny i o b ja ś ­
n ianiem  eksponatów . P odobną  w ys taw ę  p ro je k ­
tu je  się w Krobi. f

N a marginesie  p rac  w ykopa l iskow ych  w W y ­
m yslowie należy dodać,  że cieszą się one pe łn y m  
zrozum ieniem  i poparciem  miejscowych, władz 
i in s ty tu cy j  społecznych. W  ramach pom ocy  m a ­
terialne j  udzie lonej  ekspedycj i  w ym ienić  należy 
zasiiek w kwocie 20 000 zł, p rzy zn an y  przez W y ­
dział Pow ia tow y  w  G o s ty n iu  i d o tac ję  Spół­
dzielni „G leba"  w Krobi w kwocie 5000 zł. T ak że  
ż a r z ą d  G m in n y  w Krobi i d y re k c ja  Państw ow ego 
O ś ro d k a  Rolnego w Pudiiszkach p rz y rz e k ły swą 
pomoc, (wł)

ŚisilaSsg incpasl rafraaltow f
w  p o w ie c ie  w ą g r o w iec k im i

W .t y c h  dn iach  dw óch  zam ask o w an y ch  b a n d y ­
tów, u z b ro jo n y c h  w b ro ń  palną,  dokona ło  śm ia­
łego n a p a d u  ra bunkow ego  u p. Patelskicgo .lana. 
zamieszkałego w Sarbii,  po w ia t  W ągrow iec.  B an­
dyci po s te rro ryzow an iu  dom ow ników , zrabowali  
większą ilość ga rderoby ,  ro w er  oraz  4000 zł go ­
tówki.
' Pow iadom iona  o p ow yższym  w y p ad k u  Milicja 
w C zarnkow ie  wszczęła na ty ch m ias to w e  d o ch o ­
dzenia. tak  żc już sześć godzin po n apadz ie  p rzy ­
trzym ano  głównego spraw cę  czynu, k tó ry m  o k a ­
zał się mieszkaniec  Ląkna ,  Kufel Franciszek.

W zię ty  w k rzy żo w y  ogień pytańTgToiyźńał się 
całkowicie i w ydał  równocześnie  swoich w spó l­
n ików: Now aka Romana, zam ieszkałego w Rudzie, 
K aspcrsk ;ego A n d rz e ja ,  zamieszkałego w Pile, 
S roczyńskiego Jana  i N eu g cb a u c ra  Stanisława, 
zam ieszkałych w Mieścisku.

Skradz ione  p rzedm io ty ,  k tóre  znalazły się na  
czarnym  ry n k u  w Gorzowie,  odzy sk an o  w cało­
ści jedynie  dzięki n a ty chm ias tow em u pościgowi 
w ładz  bezpieczeństwa.

Dzięki  n a ty c h m ia s to w e j  ł energicznej  akcji  
M. O. w W ągrow cu,  cała  p ią tka  zn a jd u je  się  obec­
nie p o d  k ’uczem i oczekuje  w yroku ,  (m)

Adres Redakcji  i Administracji :  Kościelna 9.
Tel. 753.

Kjna: Piast:  M y  z Kronsztadtu. Słońce:
Piotr I (część druga).

D yżury  lekarzy  i ap tek :  N ocny  16 bm,
dr Sztaba, ul. W olności 28, Dnia 17 bm. za- 
m iast dr. Szewczyka  dyżuru je  dr. M ikulska,  ul. 
Kolejowa 15. Do 22 bm. N ow a Apteka.

—  N a  ślubnym  kobiercu .  W  środę  poblogó- 
s ławiony został  w tute jszym kośc ie le  paraf ia l­
nym  ślub znanego lotnika i ten is is ty  os t row ­
sk iego  p. Siefana Finkego z p. Leokadią  Nocu- 
laków ną  z Ostrowa.

—  Komisja  Kontroli Cen lustru jąc  p o w ia t  
ostrowski uka ra ła  znów calv  6zercg ku p có w  
g rzyw na  od 2.000,—• od 10.000,— za n ieprze­
s trzegan ie  przepisów cenn ikow ych  i w yznaczo­
nych marż  zysku.

N ie s te ty  p rzeg ląda jąc  sp isy  u k a ran y c h  z 
przykrością  s tw ierdzić  musimy, że znaczną ilość 
k upców  ukarano  nie za brak  c enn ików  czy 
rachunków , lecz za pob ieran ie  cen  w yższy ch  
od w yznaczonych  i to na a r ty k u ły  pierw sze j  
po trzeby  jak  chleb, s łonina  itp., w zględn ie  za  
w ypiekan ie  chleba o niższej wadze.

—  W y p ad e k  sam ochodow y. Ofiarą  niesz­
częśliwego w y p a d k u  sam ochodow ego ,  jaki w y ­
darzy! się osta tn io  przy zbiegu u l icy  Kole jo­
wej i Placu 3 S tycznia  padł  p. J a n  Sztormow- 
<-;ki zam, ul. Żwirki 22, k tó ry  jadąc  na  m o to c y ­
klu zderzył  6:ę z sam ochodem  osobow ym  p r o ­
w adzonym  przez p. Kupczyka  z Ostrow a.  W in ę  
w y p a d k u  ponosi p. Kupczyk, k tóry  wyszedł  z 
niego bez szwanku, za to p, Sz tonnow sk iego  
m usiano odwieźć do szpitala.

— O strów  na odbudow ę Sloliry. W  ubieg łą  
niedzielę jako p ierwszą września  odbyła  się  na  
ulicach naszego miasta  p ierw sza  zbiórka n a  od­
budow ę Stolicy. Z ebrano  13.100. Najgorliwszy-, 
mi czy najszczęśliwszymi zbieraczami byli p r a ­
cownicy  Ubezpicczalni Spoi.

—  M ilic ja  O by w ate lsk a  o trzym a sztandar.  N a  
ostatnim posiedzeniu  Komitetu U fundow ania  
Sz tandaru  dla M. O. usta lono  d a tę  pośw ięcen ia  
sz landaru  na dzień 12 października br. Poza 
tym Komitet postanowi! przekazać  k w o tą  
50.000 na zakup sz tanda ru  dla W ojew ódzkie j  
K om endy  Milicji w Poznaniu.

—  Karty  zaopatrzen ia  ty lko  dla szczepionych. 
W  myśl zarządzenia  Urzędu W o jew ódzk iego  
k a r ty  zaopatrzenia  na  l is topad m ogą być  w y ­
d ane  tylko osobom upraw nionym , k tó re  p o d d a ­
ły s ię  obow iązu jącym  w tym roku szczepieniom  
p rzec lw durow ym . Z akłady  p ra cy  obow iązane  
są  rów nocześn ie  z wykazam i zatrudnionych, 
p racow ników  i ka r tam i w ym iennym i na m ie­
siąc l is topad przed łożyć  w  biurach rozdziału  
k a r t  zaświadczen ia  o dokonanym  szczep ien iu  
p ra co w m k ó w  i członków ich rodzin, względn ie  
zaświadczenia  o zwolnieniu  od tego  obowiązku.

—  Tragiczna śm ierć  os trow iaka.  O s ta tn io  
w y d a rz y ’a s ię  pod Sycowem  tragiczna  w  
sk u tk a ch  ka tas tro fa  sam ochodow a.  Na 6 ku tck  
defek tu  przy  s te rze  sam o ch ó d  uderzy ł  w p rz y ­
drożne  drzewo z laką sdą ,  że przód wozu zo­
stał kom ple tn ie  s trzaskany .  Śmierć na m ie jscu  
poniósł k ie row ca  wozu Leon Krysiek, zamiesz­
k a ły  w Ostrow ie  przy Drodze Gorzyckiej.  
Zmarł także jeden ?■ w spó łtow arzyszy  podróży ,  
drugi zaś odniósł c iężkie obrażenia .  Pogrzeb 
t rag 'czn ie  . zmarłego śp. Leona Krys iaka  odbył 
s ię  vz Ostrowie.  (ffi)

N o w y
Związku Samopomocy Chłopskiej

W  ubiegłą  niedzielę o d b y ł  się w K ro toszynie  
z jazd  pow ia tow y  Z w iązku  S am opom ocy  C h ło p ­
skiej. Z jazdow i p rzew odniczy ł  p. W ac ław  Bącz­
kowski.  'S p ra w o z d an ie  z rocznej  dzia łalności 
złożył do tychczasow y  prezes p. Stanisław B an a ­
szek. U s tę p u ją c e m u  zarządow i udzie lono  abso­
lutorium  i w y b ra n o  nowe władze, w  składzie  n a ­
s tę p u ją cy m :  prezes —  W ła d y s ła w  Kałążny, za­
s tępca  prezesa — Jan Kaj. sekreta rz  — Józef Bo­
gacki,  sk a rb n ik  —  Józef  Włosek, członkowie za ­
rządu:  K aźm ierczak  Franc iszek. S tarzyński  Jan, 
W o jtk o w ia k  Jan , zas tępcy c z ło n k ó w . zarządu:  
Ratajski Jan  i Brusi Stanis ław. X a  p rzew o d n iczą ­
cego komisji  rew izy jn e j  pow o łan o  wicestarostę 
Józefa  Chm ie larza ,  na  cz łonków  komisji  pp. M i­
ko ła jczyka  R., M achow sk iego  I’., G rzeg o rzew ­
skiego Cz. i C zu b ak a  A nton iego ,  (ipc)

NśeSegalne garbarnie
w powiecie czernkowskim

N a  terenie  powia tu  czarnkowskiego fu n k c jo n a ­
r iusze  K o m e n d y  Pow. M. O. w C zarnkow ie  w y­
kryli 2 nielegalne garbarnie.

W  m iejscowości  Po ła jew o  p rz ep ro w ad zo n o  re ­
wizję  u  K o k o ta  Stanisława, w w y n ik u  k tó re j  z n a ­
leziono większą ilość surow ych  skór  cie lęcych i 
owczych oraz dużą ilość sk ó ry  już p o k ro jo n e j  
na pantofie.

R ew iz ja  p rzen ro w ad zo n a  u ob. Kaczm arsk iego  
Rysz. w P rzybychow ie  dała  również  pozy tyw ne 
rezultaty. Z n alez iono  mianowic ie  p rzy rz ą d y  do 
garbowania  skóry  oraz  większą ilość surowca. 
W  o b y d w u  w y p a d k ac h  znaleziony towar  zabez­
pieczono, a spek u lan tó w  przekazano  do d y sp o ­
zycji w ładz  sądow ych .

1 7 -letnł koniokrad
W  m iejscowości Broslek. pow ia t  ś ro d a . ’ dok o ­

nano k radzieży  konia  na szkodę  p. Kordusa  Ka- 
zónicrza. Pow iadom iona  o kradzieży  M l i c j a  
wszczęła dochodzenia ,  k tó re  d o prow adzi ły  do 
ujęcia k on iok rada .  Był n im  17-letni Emil Mielu. 
bez stałego mie jsca  zamieszkania.

—  ( Trup na forze
W  odicgości 3 km od Miłosławia znaleziono w 

lesie. około 100 m o d  toru  kolejowego, zwłoki n ie ­
znanego mężczyzny.

E nergiczne ś ledztw o p ro w a d zą  organa  M. O
(m)

| SZTA N D A R Y
Chorągwie - Paramenta kościelne

i wykonuje  jedyna lacuowa na miejscu tirma

| P4P62 ) O Z E F Ł O W I f t S K I
Poznań, Garharv  20 Tę). 39-0o
Dojazd tramwajem z Dworca G L  do bt. Rynku 

I oraz 5 i 8 do Gm bar Liczne uznania z t j ^ r a e ę

OdpowmduMy czytelnikom
„D es t i la to r" .  S /k ó ł  d e s ty la to rsk ich  w  Polsce 

nie ma. P r / y  W ydzia lc  Roln .-Leśnym  U. P. 
(sekcja  Technolog ii)  w Poznnniu-Sołacz,  ul. G o .  
lęcińska 13 są od czasu do  czasu u rząd zan e  
k u rsy  dla goi zclników.

P. M ariaróża  — Dużo. dużo  czytać .  Poezja ,  
to nie ty lko  rym ow anie .  , .abv się zgadzało".  
Z ain teresow any.  W tej kwesti i  zechce  s ię  P an  

zwrócić  o szczegółowe in form acje  do K u ra ­
torium Okr. Szkolnego w Poznaniu, ul. Z w ie ­
rzyniecka.

Z. K. Obecnie  !.o pismo nie wychodzi.  W  Pozna­
niu z. codziennych pism w ychodzą:  „Głos
W ielkopolski" ,  „K m ier  W ie lkopolsk i" ,  „Ex- 
p ress  Poznański"  i „Gazeta Zachodnia".

P. T. Ka. Nie skorzystam y.
Poznan iauka  Rena. Pismo Pani w ykorzystam y .
P. Podgórski.  W sp raw ie  poruszonej  przez Pana  

zwróciliśmy 6ię do Centra l i  Zw, Zaw.
A. C. (Miś). Z m ate ria łów  n ades łanych  dla do­

da tku  „Swint” nie skorzystam y.
P. A. Korzeniewski.  Sprawa jest  nam znana.
P. A. Sternal.  Lip w ykorzysta l iśm y  
P. Arsen Zraidziński. List Pański w ykorzysta-  

liśmy.
P. Tadeusz  W itkowski.  W tej sp raw ie  na leży  

zwrócić  s ię  do K ura torium  O kręgu  Szkol­
nego przy ui. Zwierzyn ieck ie | .

P. E. Krzykowit/ .owa.  W tych sp raw ach  p iszem y 
nie.jedmikroinie.

P. SfaśkJewicz. Mężczyzna 1 m 70 cm KobieTa 
1 m 60 cm

Czyte ln iczka  O. W. Należy się zwrócić osobiście  
do Biura Ewidencji  Ludności przy ul. S ie­
rocej.  (


